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Retencja wody i sieć kanalizacji
Budowa systemu retencji wody pitnej oraz sieci kanalizacji sanitarnej 
– to kolejna, strategiczna inwestycja w Gminie Braniewo.
 WIĘCEJ NA STR. 9

Plany, czyli co nas czeka 
w najbliższych latach

W poprzednim wydaniu Nowin Północnych zaprezentowaliśmy 
podsumowanie inwestycji zrealizowanych w Braniewie w ostatnich 
pięciu latach. Dzisiaj nieco więcej o najbliższych planach.
 WIĘCEJ NA STR. 10

Wiele zrobiono, wiele jest w planach
Lata 2019-2023 to w gminie Lelkowo czas intensywnego zabie-
gania o pieniądze zewnętrzne. Było to niezbędne, gdyż moż-
liwości finansowe gminy nie pozwalają na realizację dużych 
przedsięwzięć wyłącznie ze środków własnych.
 WIĘCEJ NA STR. 6
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Na sąsiedniej stronie (str. 3) 
zamieszczamy informację doty-
czącą szans na pozyskanie pie-
niędzy przez samorządy z tzw. 
ściany wschodniej. Mogą z nich 
skorzystać m.in. bliski mi po-
wiat braniewski oraz powiaty 
bartoszycki i kętrzyński.

Gdy piszę te słowa jesteśmy 
tuż przed wyborami samorządo-
wymi. Nie muszę więc podkre-
ślać, że to na nowych starostach, 
burmistrzach, wójtach i radnych 
będzie teraz spoczywał ciężar 
i obowiązek aplikowania o te pie-
niądze. W tym na mnie – bo jak 
już wspominałem w poprzednim 
numerze Nowin Północnych – 
także postanowiłem ubiegać się 
o mandat radnego Rady Powia-
tu Braniwskiego.

Współczesne samorządy po-
trzebują osób, które potrafią 
sięgnąć po zewnętrzne pie-
niądze. Potrafią zabezpieczyć 
wkład własny, napisać wniosek 

Stoimy 
PrZEd sZANsą

NiEch To się 
już skońcZy!

(być może podpierając się ze-
wnętrzną firmą, nie neguję 
tego), a  także – co istotne – 
lobbować za swoim powiatem. 
Skutecznie lobbować, dodajmy. 
Bo same spotkania, na których 
wymienia się uśmiechy, to nieco 
za mało.

Nie da się już – będąc w sa-
morządzie – tylko nim zarzą-
dzać. Nie wystarczy być urzęd-
nikiem. Nie chodzi o to, żeby 
przyjść o godzinie 7 rano do 
pracy i wyjść z niej o 15. Trze-
ba być menadżerem, trzeba żyć 
swoją „małą ojczyzną”.

Doskonale zdają sobie z tego 
sprawę osoby prowadzące 
własną działalność gospo-
darczą. Ja także jestem taką 
osobą. I  przez 11 lat prowa-
dzenia swojego małego biz-
nesu nigdy nie przyszło mi 
do głowy, żeby pozwolić sobie 
na taryfę ulgową. Tak jak dla 
samorządowca jego powiat, 

miasto, gmina jest „ojczy-
zną”, tak dla przedsiębiorcy 
jego firma jest „dzieckiem”.  
A i ojczyznę, i dziecko – trzeba 
mocno kochać.

Myśląc o kampanii wyborczej 
zauważyłem, że często najlepsze 
rozwiązania są dosłownie na wy-
ciągnięcie ręki. Dlaczego więc 
tak trudno jest je niektórym 
zauważyć? Dlaczego tak często 
mówimy o  „zmarnowanej ka-
dencji”? Nie wystarczy już cze-
kać, aż rząd – jak miało to miej-
sce do niedawna – w  ramach 
kupczenia swoją popularnością 
i  zjednania sobie wyborców – 
coś nam da. Trzeba coś dać od 
siebie. Słowa prezydenta USA 
Johna F. Kennedy’ego sprzed 
63 lat są ciągle aktualne: „Nie 
pytaj, co twój kraj może zrobić 
dla ciebie, zapytaj, co ty możesz 
zrobić dla swojego kraju”.

Wojciech Andrearczyk
redaktor naczelny

czesław powraca!
Trzech bardów w bibliotece 

i książka o metalu

Prawdę mówiąc mam już dość 
tych całych wyborów. Nie wiem 
czy to sama kampania stała się 
mocno słaba i napełniona obrzy-
dliwym hejtem, czy to ja jakoś 
dziwnie świadomy zrobiłem 
się dopiero „pod pięćdziesiąt-
kę”. Niezależnie od diagnozy 
stwierdzam, że TAKICH WY-
BORÓW JESZCZE NIE BYŁO! 
A już na pewno nie na poziomie 
samorządowym. Ludzie! Prze-
cież po 7 kwietnia każdy z was 
przestanie ubiegać się o nasze 
głosy i jakoś będziecie musieli 
nam patrzeć w oczy, rozmawiać 
z nami, funkcjonować w naszych 
wspólnych lokalnych społecz-
nościach – ŻYĆ Z NAMI LUB 
OBOK NAS! Tymczasem w me-
diach społecznościowych leje się 
gęsto i nie jest to bynajmniej żar 
z tropików. Mam już dość kie-

dy czytam zaczepne, niekiedy 
wręcz chamskie komentarze 
albo posty kandydatów i aż nie 
chce mi się potem kłaniać im 
na ulicy. Po co? Komu? Tym 
zaślepionym żądzą rządzenia 
nami i „dla naszego dobra” nas 
obrażającym? Ile my dla nich 
znaczymy, skoro za byle jaki 
„niezgodny z ich partyjną my-
ślą” komentarz dostajemy po 
głowie? Albo za słowa prawdy 
byle hejter opluje w  Interne-
cie, by bronić „czci” kandydata/
kandydatki. Dobrze jeśli to jest 
tylko Internet, bo niektórzy ko-
rzystają też – o zgrozo! – z gazet. 
A powody mogą być naprawdę 
prozaiczne – na przykład dekla-
racja głosowania na kontrkandy-
data „dobrodzieja”. Są też tacy, 
którzy każdą, nawet być może 
nieszczęśliwą dla siebie sytu-

ację, wykorzystają, by wyima-
ginowanego „wroga” oskarżyć. 
A chociażby o sianie hejtu. Na 
szczęście czasem działa jeszcze 
sprawiedliwość i w tym numerze 
piszemy o jednym „przypadku”, 
który wykorzystał taką sytuację, 
by dopiec politycznym przeciw-
nikom, czego efektem były trzy 
sprawy w trybie wyborczym, za-
kończone po myśli oskarżonych 
o  hejt. Oskarżony i  osądzony 
został ten, który oskarżał. Bo 
nikt nie zwalnia nikogo od 
uczciwości, nawet jeśli ten ktoś 
sam może być ofiarą. I chociaż 
przepychanki w komentarzach 
i postach w mediach społecz-
nościowych wydają się być już 
„normalką”, ja mówię stanowcze 
„DOŚĆ”! Niech to się już skoń-
czy.

Marek Szymański

Pierwsza okazja to rewelacyjnie 
przyjęta przez krytyków mu-
zycznych #IDEOLOGIA-

MOZILA, druga to „Inwazja 
Nerdów” nagrana z udziałem 
dzieci i młodzieży ze szkół i 
ognisk muzycznych z całego 
kraju. Czesław Mozil Solo to 
jedyne w Polsce, unikatowe po-
łączenie koncertu muzycznego 
ze stand-upem, okraszonego 
błyskotliwymi komentarzami do 
otaczającej nas rzeczywistości. 
Charyzmatyczny artysta w zręcz-
ny i przenikliwy sposób lawiruje 
między emocjami odbiorców, 
żadnego z nich nie pozostawia-
jąc obojętnym. To sztuka, która 
porusza, elektryzuje, dotyka 
i przejmuje.

Czesław Mozil - wykształco-
ny muzyk, absolwent Duńskiej 
Królewskiej Akademii Muzycz-
nej w Kopenhadze, w Klasie 
Akordeonu. Laureat czterech 
Fryderyków i potrójnej platy-
ny. Autor tekstów, kompozytor, 
aktor dubbingowy i osobowość 

W czwartek 18 kwietnia 
w kętrzyńskiej bibliotece 
zagra zespół Pan Górski 

i Spółka, który już teraz zaprasza 
na chwilę wytchnienia i refleksyj-
nej podróży po świecie poezji, 
liryki w towarzystwie przyjem-
nych, akustycznych dźwięków. 
Autorskie kompozycje Seba-
stiana Górskiego nawiązują do 
miłości, przemijania, poszukiwa-
nia swojego miejsca w świecie, 
jak również z przymrużeniem 
oka komentują rzeczywistość. 
Zespół ma na koncie trzy au-
torskie płyty. Debiutancka pt. 
„Trzech Bardów” ukazała się 
w marcu 2017 roku. Znalazło się 
na niej 10 autorskich kompozycji 
Sebastiana. W tym samym roku 
podczas XII Festiwalu Piosenek 
Jacka Kaczmarskiego „Źródło 
wciąż bije” w Bydgoszczy trio 
zdobyło II miejsce w kategorii 
„Pojedynek z  Mistrzem” oraz 
wygrało najbardziej prestiżową 
nagrodę publiczności. W kwiet-
niu 2019 roku pojawiła się dru-
ga płyta pt. „Rozmowa Śmierci 
z Miłością”. Podczas trasy pro-
mującej ją zespól zagrał m.in. 
w słynnej Piwnicy pod Baranami 
w Krakowie, Otwartej Przestrze-
ni Światłownia w  Bydgoszczy 
czy Oliwskim Ratuszu Kultury 
w Gdańsku. Zaprezentował się 
również na dwóch koncertach 
w Anglii.

Po ośmioletniej przerwie Czesław Mozil wraca do Reszla 
ze swoim solowym repertuarem. Tym razem obok piosenek 
znanych i lubianych, pojawią się również utwory z dwóch 

albumów wydanych w ciągu minionego roku. Artysta pojawi 
się w naszym regionie na kilku występach.

Miejska Biblioteka Publiczna w Kętrzynie zaprasza 
na koncert i spotkanie autorskie. Z wydarzenia zadowoleni 
powinni być fani bardów pokroju Kaczmarski, Gintrowski, 

Wysocki i... thrash metalowego zespołu Quo Vadis!

telewizyjna. Jego ostatnia au-
torska płyta „#ideologiamozila” 
znalazła się w pierwszej dzie-
siątce zestawienia najlepszych 
płyt roku 2021 wg m.in. onet.pl 
i magazynu Polityka.

W Reszlu ten popularny arty-
sta występował osiem lat temu 
na zaproszenie organizatora 
cyklu Stand-up Rycerz. Teraz 
jest podobnie. Występ Czesława 
odbędzie się w Miejskim Ośrod-
ku Kultury w Reszlu w niedzielę 
14 kwietnia o godz. 18:00 (bilety 
dostępne na stronie KupBile-
cik). Wcześniej muzyk pojawi się 
m.in. w Ostródzie (11.04), Orne-
cie (12.04) i Szczytnie (13.04).

/info.mragowo.pl/

Pan Górski i Spółka
Któż pozna wasze zamiary
W ciemnościach nie widać twarzy
Słuchajcie dźwięków gitary
Pozwólcie sobie pomarzyć…
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Dwa lata później gotowa była 
już trzecia płyta pt. „Kamasutra 
Niewinności”, która ukazała się 
w maju 2022 roku. Wcześniej, 
we wrześniu 2021 roku podczas 
XVI Festiwalu Piosenek Jacka 
Kaczmarskiego zespół zdobył 
I miejsce w kategorii „Pojedynek 
z Mistrzem”.

Koncerty Pana Górskiego 
i  SPółki to nie tylko uczta dla 
miłośników słowa i muzyki, ale 
przede wszystkim atmosfera 
spotkania z przyjaciółmi, gdzie 
zaciera się granica pomiędzy 
artystą a widownią. To podróż 
w  krainę poezji, gdzie liryka, 
tęsknota, miłość i  poszukiwa-
nie swojego miejsca w świecie 
splatają się z  humorystyczną 
opowieścią o codziennym życiu. 
Na koncercie słuchacze usłyszą 
autorskie kompozycje zespołu, 
ale czasem mogą pojawić się 
piosenki Kaczmarskiego czy 
Aloszy Awdiejewa. Co ciekawe 
wszyscy trzej muzycy tworzący 
zespół mają na koncie granie 
w  dużo cięższych projektach, 

takich jak Nikt czy Rockasta, ale 
fanom ciężkiego grania bardziej 
znana powinna być nazwa Quo 
Vadis. Koncert poprzedzi spo-
tkanie autorskie z  Tomaszem 
Skayą, który prócz tego, że jest 
jednym z członków zespołu Pan 
Górski i Spółka, na co dzień jest 
liderem właśnie grupy Quo Va-
dis. Zespół ten stanowił podwa-
liny nie tylko szczecińskiej sceny 
metalowej, ale także ogólnopol-
skiej. W 2019 roku Quo Vadis 
uczestniczyło w głośnej trasie 

„Legendy Metalu” grając w to-
warzystwie Turbo, Vadera, Kata 
& Romana Kostrzewskiego 
i  Acid Drinkers. W  ubiegłym 
roku z  okazji XXXV-lecia ist-
nienia zespołu Quo Vadis jego 
lider spisał wspomnienia i wydał 
w postaci książki. Z tą lekturą 
przyjedzie do Kętrzyna. Spotka-
nie autorskie z autorem oficjal-
nego hymnu... Pogoni Szczecin 
otworzy kętrzyński koncert ze-
społu Pan Górski i Spółka.

 Marek Szymański
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Miliony dla powiatów ze ściany wschodniej. W tym dla braniewskiego

Najzdolniejsi mieszkańcy 
kętrzyna nagrodzeni

Wyróżniono  najzdolniejszych mieszkańców Kętrzyna. Zastępca burmistrza miasta Karol Lizurej 
wręczył stypendia sportowe, artystyczne oraz nagrody burmistrza. Nagrodzono w ten sposób 

talent, wysiłek, zaangażowanie i osiągane sukcesy aż 130 mieszkańców miasta. 

Uroczyste wręczenie odby-
ło się w Sali Kinowej Kę-
trzyńskiego Centrum Kul-

tury. Wyróżnione zostały osoby 
z największymi osiągnięciami 
sportowymi i artystycznymi, 
jako wyraz uznania dla ich pra-
cy, jak również forma wsparcia 
dalszego rozwoju. Stypendyści, 
wykazujący się w swoich dzie-
dzinach w sposób szczególny, 
otrzymali także Złote Karty Sty-
pendysty, które przez najbliższy 
rok uprawniać będą m.in. do 
bezpłatnych wejść do kina czy 
na teren miejskich obiektów 
sportowych. 

Podczas wydarzenia na scenie 
KCK wystąpiły dzieci z grupy 
„Smerfy” z Miejskiego Przed-
szkola Integracyjnego „Smerfo-
wa Kraina” w Kętrzynie. Odbył 
się też pokaz breakdance pod-
opiecznych Piotra Frąckiewicza. 

UM Kętrzyn
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15 marca, z udziałem wi-
ceministra Jacka Pro-
tasa, zakończył się w 
Olsztynie cykl spotkań 

konsultacyjnych projektu progra-
mu rozwoju północno-wschod-
nich obszarów przygranicznych. 
Jego celem jest poprawa jakości 
życia mieszkańców oraz rozwój 
społeczno-gospodarczy.

Program obejmie swoim za-
sięgiem 22 powiaty z czterech 
województw: podkarpackiego, 
lubelskiego, podlaskiego oraz 
warmińsko -mazurskiego.

W województwie warminsko- 
-mazurskim – obok powiatu 
braniewskiego – wsparciem 
objęte zostaną powiaty barto-
szycki, kętrzyński, węgorzewski 
i gołdapski.

— Będziemy wspierać dzia-
łania samorządów z północno
-wschodniej Polski, które naj-
bardziej ucierpiały na skutek 
agresji rosyjskiej na Ukrainę 
oraz wojny hybrydowej na 
granicy polsko-białoruskiej 
—  zapowiedział wiceminister 
funduszy i polityki regionalnej 
Jacek Protas. — Działania te 
prowadzone będą w ścisłej 
współpracy władz lokalnych, 
samorządów województw oraz 
administracji rządowej. Są one 
tak zaplanowane, aby tworzyć 
efekt synergii opierającej się 
na naturalnym potencjale ob-
szaru objętego programem.

Źródłem finansowania reali-
zacji programu będą pieniądze 
z rezerwy celowej budżetu 

Pięć powiatów z województwa warmińsko-mazurskiego – wśród nich powiat braniewski – zostanie objętych 
programem rozwoju północno-wschodnich obszarów przygranicznych.

państwa w wysokości 500 mln 
złotych, z czego każde z wo-
jewództw otrzyma po 125 mln 
złotych. W sumie na lata 2024-
2030 na dofinansowanie dzia-
łań z zakresu polityki rozwoju 
JST wschodnich obszarów 
przygranicznych przypadnie 
co najmniej 625 mln złotych 

włącznie z wkładem własnym 
JST. Maksymalna kwota do-
finansowania w ramach jed-
nego wniosku wynosi 2 mln 
złotych. Jeden samorząd może 
otrzymać dotacje na realizację 
maksymalnie dwóch zadań in-
westycyjnych.

Wojciech Andrearczyk
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Wiceminister funduszy i polityki regionalnej Jacek Protas 
przekonuje: „przed nami ogromna szansa dla regionów 

przygranicznych, także dla województwa 
warmińsko-mazurskiego

W programie wyznaczono cztery podstawowe działania 
do objęcia wsparciem. Są to:
1. poprawa transportowej infrastruktury drogowej 
oraz bezpieczeństwa drogowego;
2. rozwój zielonej i niebieskiej infrastruktury dla ochrony 
środowiska naturalnego;
3. stworzenie warunków do rozwoju zrównoważonej turystyki;
4. poprawa stanu infrastruktury edukacyjnej, zdrowotnej 
i społecznej.
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Wiele zrobiono, wiele jest w planach
Lata 2019-2023 to w gminie Lelkowo czas 

intensywnego zabiegania o pieniądze zewnętrzne. 
Było to niezbędne, gdyż możliwości finansowe 

gminy nie pozwalają na realizację dużych 
przedsięwzięć wyłącznie ze środków własnych.

Na zabytki

— W naborze poświęconym 
zabytkom złożyliśmy dwa wnio-
ski na łączną kwotę 1 miliona 
złotych — mówi Łukasz Skrze-
szewski, wójt Gminy Lelkowo. 
— Oba projekty uzyskały pozy-
tywną ocenę i promesy na reali-
zację tych zadań z Rządowego 
Programu Odbudowy Zabytków.

Pierwszy wniosek dotyczył 
Szkoły Podstawowej w Zagajach 
i remontu elewacji tej placówki. 
W tym przypadku kwota prze-
znaczona na ten cel to blisko 
700 tys. złotych. 

Drugi z  wniosków dotyczył 
remontu zabytkowego ołtarza 
głównego w kościele pw. Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa 
w Dębowcu. Został on złożony 
przy współpracy z proboszczem 
ks. Pawłem Roszyńskim. Tutaj 

kwota na to zadanie to ponad 
350 tys. złotych. Oba zadania są 
na etapie opracowywania doku-
mentacji, która pozwoli ogłosić 
przetargi na ich realizację.

Na drogi
— Realizując inwestycje 

drogowe mądrze wydatkujemy 
środki publiczne — podkreśla 
Skrzeszewski. — Płyty betono-
we, które zostały zdemontowa-
ne na modernizowanych dro-
gach w Zagajach i Wyszkowie 
zostaną w  tym roku ułożone 
na drodze gminnej prowadzą-
cej do cmentarza parafialnego 
w Bieńkowie. Liczba zabezpie-
czonych płyt pozwoli w całości 
wykonać ten odcinek drogi 
i  zapewni należyty przejazd 
w  każdych warunkach pogo-
dowych.

Zajęcia organizowane przez LKS Granica Zagaje cieszą się 
ogromnym zainteresowaniem mieszkańców gminy Lelkowo

Szkoła Podstawowa w Lelkowie ma przejść 
kompleksową termomodernizację

Budynek Gminnego Centrum 
Kultury w Lelkowie przeszedł 
szereg remontów wewnątrz, 
planowana jest również jego 

termomodernizacja

Modernizacji zostanie 
poddany budynek 

po dawnym przedszkolu 
na osiedlu w Zagajach

Wóz strażacki wycofany z jednostki OSP Zagaje 
został przekazany walczącej Ukrainie

Otwarcie placu zabaw w Wyszkowie

Ołtarz w kościele w Dębowcu 
ma zostać poddany renowacji

W 2022 r. OSP Lelkowo otrzymała nowy wóz strażacki
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W tym roku Gmina Lelkowo 
ma do rozdysponowania ponad 
3,3 mln złotych na moderniza-
cję dróg gminnych. Są to pie-
niądze pozyskane z Rządowego 
Programu Inwestycji Strate-
gicznych Polski Ład.

— Z  tych środków chcemy 
wykonać końcowy etap drogi 
w  Głębocku, tzw. obwodnicy 
Głębocka, drogę do leśni-
czówki w  Lelkowie, jak rów-
nież kolejne etapy inwestycji 
drogowych już zrealizowanych 
w Lelkowie, Dębowcu i Jacho-
wie — mówi wójt.

W ramach 
stowarzyszenia

Gmina Lelkowo jest od kilku 
lat członkiem Stowarzyszenia 
Warmińsko-Mazurskich Samo-
rządów Pogranicza.

— Jako stowarzyszenie 
w styczniu tego roku podpisa-
liśmy z Zarządem Wojewódz-
twa porozumienie, w którym 
na kilka projektów dla naszego 
Stowarzyszenia jest przezna-
czona kwota aż 20 mln euro! 
— podkreśla wójt.

Gmina Lelkowo chce pozy-
skać pieniądze na cztery za-
dania:

1) Kompleksowa termomo-
dernizacja budynków – bu-
dynek Szkoły Podstawowej 
w  Lelkowie (łącznie z  już 
realizowaną modernizacją 
hali sportowej cały kompleks 
oświatowy będzie wyglądał 
zupełnie inaczej i dobrze słu-
żył naszym uczniom); budynek 
po dawnym przedszkolu na 
osiedlu w Zagajach – obecnie 
biblioteka i świetlica; budynek 
Gminnego Centrum Kultury, 
Zakładu Wodno-Kanalizacyj-
nego i  Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Lelko-
wie; budynek Urzędu Gmi-
ny w  Lelkowie. Wszystkie te 
obiekty przejdą kompleksową 
termomodernizację. Planowa-
na kwota realizacji tych zadań 
to 8 mln złotych.

2) Organizacja kursów i szko-
leń dla osób dorosłych.

3) Organizacja zajęć rozwi-
jających dla uczniów Szkoły 
Podstawowej w Lelkowie i Za-
gajach.

4) Objęcie pomocą osób star-
szych i niepełnosprawnych.

Wspólnie 
z mieszkańcami

Minione lata to również 
rozwój współpracy Gminy 
Lelkowo z organizacjami po-
zarządowymi. Koła Gospodyń 

Wiejskich – Przyjazna Chata, 
Dębowianki, Wyszkowianki 
oraz Pograniczanki – aktywnie 
uczestniczyły we wszelkich 
wydarzeniach kulturalnych 
i  integracyjnych. Przedział 
wiekowy członków KGW jest 
szeroki, co spaja ze sobą poko-
lenia, służy rozwojowi poczu-
cia wspólnoty i  daje niejed-
nokrotnie okazję do spotkań 
skierowanych zarówno do 
najmłodszych, jak i starszych 
mieszkańców gminy.

Działający od wielu lat Lu-
dowy Klub Sportowy Granica 
Zagaje, w ramach współpracy 
Gminy Lelkowo z organizacja-
mi pozarządowymi, otrzymy-
wał środki finansowe na swoją 
działalność statutową. W ostat-
nich dwóch latach ta kwota 
wzrosła z 15 tys. złotych do 35 
tys. złotych, co pozwoliło objąć 
zajęciami również najmłod-
szych mieszkańców gminy. 
Zajęcia cieszą się ogromnym 
zainteresowaniem, a społecz-
nie prowadzi je Jerzy Bukacki, 
prezes LKS Granicą Zagaje.

Dzięki współpracy z  prze-
wodniczącą Związku Ukraiń-
ców w Polsce Koło w Lelkowie 
Olgą Puszkar reaktywowano 
spotkania z kulturą ukraińską 
nad jeziorem w Głębocku. Wy-
darzenie pod nazwą „Głębock 
na Ukraińską Nutę” przy-
ciągnęło wielu gości i będzie 
kontynuowane w  latach na-
stępnych.

— Walczącej z  rosyjskim 
okupantem Ukrainie przeka-
zaliśmy wóz strażacki wycofa-
ny z jednostki OSP Zagaje, by 
mógł dobrze służyć na froncie 
i  być wkładem mieszkańców 
gminy Lelkowo we wspiera-
nie Ukrainy w tym konflikcie 
— mówi Łukasz Skrzeszew-
ski. — Zmienił się również 
wygląd Gminnego Centrum 
Kultury. Dzięki zaangażowa-
niu załogi GCK w wiele akcji 
i  inicjatyw zmodernizowano 
wnętrze obiektu. Przy współ-
pracy z KGW Przyjazna Chata 
kuchnia zyskała nowe meble. 
Szereg wydarzeń kultural-
nych, sekcje działające przy 
GCK, festyny dla osób naj-
młodszych, dożynki gminne, 
jak również uroczyste obcho-
dy uroczystości patriotycznych 
podniosły lelkowską kulturę na 
wyższy poziom.

Najważniejsza jest 
współpraca

— Wszystkie święta naro-
dowe obchodzone są w  na-
szym samorządzie niezwykle 
uroczyście — podkreśla wójt 

Gminy Lelkowo. — Dosko-
nała współpraca z  wojskiem, 
służbami mundurowymi oraz 
druhami Ochotniczych Stra-
ży Pożarnych z  terenu gminy 
nadaje im wyjątkowego cha-
rakteru. Mówiąc o organizacji 
wielu inicjatyw nie sposób nie 

wspomnieć o współpracy z pa-
rafiami działającymi na terenie 
gminy, na które zawsze możemy 
liczyć. Podczas wydarzeń orga-
nizowanych na terenie gminy 
zawsze zbierana jest karma dla 
zwierząt bezdomnych, to akcja, 
w którą mieszkańcy włączają się 
niezwykle chętnie. Inwestycje są 
niezwykle istotne, ale gminę jako 
wspólnotę tworzą jej mieszkańcy 
i to oni nadają sens pracy samo-
rządowca, czy to wójta, radnego, 
czy sołtysa. Modernizacja dróg, 
remonty świetlic i remiz, strefy 
wypoczynku dla najmłodszych 
i dorosłych to istotne zadania na 
kolejne lata, ale oprócz realizacji 
tak potrzebnych zadań inwesty-
cyjnych chcemy zawsze być bli-
sko mieszkańców. Nie tylko po 
to, by się integrować, ale również 
rozmawiać o problemach i tym 
co należy zmienić. Bp najwięk-
szym kapitałem gminy Lelkowo 
są jej mieszkańcy.

Wojciech Andrearczyk



7Nowiny Północne
nr 4/2024 (52)

nowinyketrzyn.pl
portalbraniewo.pl KętRZYN

Dostęp do specjalistów, czystość i porządek w mieście
oraz nowe mieszkania to jedne z głównych 

priorytetów Krzysztofa Hećmana
Krzysztof Hećman chce zmieniać Kętrzyn 

razem z ludźmi ze swojego komitetu

krZysZTof hEĆMAN: 
Musi być zgoda ponad wszelkimi podziałami

Krzysztof Hećman od 1990 roku aktywnie uczestniczył w życiu samorządowym i społecznym Kętrzyna i regionu. 
Po raz pierwszy wybrany na stanowisko burmistrza miasta w 1994 roku, ale na kolejna kadencje oddał władzę. Powrócił w 2002 roku i przez następne 

16 lat piastował najważniejszy urząd w mieście. Musiał ponownie przekazać władze w mieście, jednak chce dokończyć kilka zaczętych spraw, dlatego wraca. 
W wyborach startuje z hasłem #ZadbamOKętrzyn, bo nie podoba mu się obecny stan miasta. Ma też świeże pomysły, które mają ożywić Kętrzyn.

Jednym z pomysłów w pań-
skim programie, programie 
komitetu, jest stworzenie 
Powiatowego Centrum Zdro-
wia. To ma być rozwiązanie 
kłopotów mieszkańców 
z dostępem do specjalistów?
— Tak, mieszkańcy Kętrzyna 

muszą dziś korzystać z usług 
specjalistów z Bartoszyc, Gi-
życka, Mrągowa czy Biskupca. 
To Powiatowe Centrum Zdro-
wia ma być takim miejscem, 
gdzie znajdą się i gabinety spe-
cjalistów i pracownia rezonan-
su magnetycznego, a więc tak, 
by nasz szpital - bo centrum 
musi być powiązane ze szpi-
talem - świadczył optymalnie 
najlepsze usługi, jakie będzie 
można sformatować na pozio-
mie Kętrzyna.

Czy to nie jest wykraczanie 
poza kompetencje miasta?
— Będziemy czynić to w ra-

mach współpracy z powiatem 
czy też strukturami Związku 
Gmin Barcja. Przypomnę, że 
już w 2014 roku sformułowa-
łem koncepcję, by Radę Spo-
łeczną szpitala tworzyli przed-
stawiciele wszystkich gmin. 
To nam wszystkim w powiecie 
kętrzyńskim powinno zależeć, 
by opieka lekarska była na jak 
najwyższym poziomie.

W Mrągowie funkcjonu-
je przychodnia, w której 
mieszkańcy mają dostęp do 
kilkunastu specjalistów, od 
ortopedy, przez neurochi-
rurga aż po okulistę. Jest to 
możliwe w Kętrzynie?
— Odpowiem pewną anegdo-

tą. Kiedyś mój kolega ze stolicy 
zapytał czy we mnie jest War-
szawa. Odpowiedziałem zgod-
nie z prawdą, że we mnie jest 
Kętrzyn. On drążył dalej pyta-
jąc o dwie konkretne dzielnice: 
Ochotę i  Wolę. Po głębszym 
zastanowieniu przyznałem 
mu rację. Bo gdy będziemy 
mieli taką OCHOTĘ, wizję, 
marzenie i  WOLĘ realizacji 
to dlaczego nie moglibyśmy 
utworzyć takiej placówki, jak 
choćby ta w pobliskim Mrągo-
wie? Skoro oni potrafią to my 
nie możemy? Ja w  poprzed-
nich kadencjach nie raz poka-
zywałem, że to co zdawało się 
niemożliwe stawało się realne, 
jak stadion miejski czy wspólna 
koncepcja żłobka i przedszkola 
jako miejsca edukacji i wycho-
wania najmłodszych. To jest 
możliwe, tylko potrzeba ludzi 
reprezentujących samorządy 
i środowisko lekarskie, którzy 
przyjmą pewna koncepcję, 
ustalą harmonogram i  trzeba 
będzie to zrobić.

Tym bardziej, że sami spe-
cjaliści nie muszą być wcale 
z Kętrzyna...
— Naturalnie. Trzeba się bić 

o  jak najlepszych fachowców. 
W ostatniej ze swoich dotych-
czasowych kadencji podpisałem 
umowę z rektorem Uniwersy-
tetu Warmińsko-Mazurskiego 
o  szerokiej współpracy. Jed-
nym z jej elementów miała być 
właśnie współpraca na rzecz 
Zdrowego Kętrzyna przy wy-
korzystaniu całego potencjału 
Uniwersytetu. Tam są zarówno 
specjaliści, jak i młodzi lekarze
-rezydenci. To tylko kwestia 
powrotu do tej koncepcji i ru-
szenia jej do przodu.

Tylko do tego, prócz ludzi, 
potrzeba współpracy z pozo-
stałymi samorządami.
— Ja wymagam oczywiście od 

siebie i od innych, ale jestem 
także człowiekiem koncyliacji, 
dialogu, rozmowy i ten projekt 
Powiatowego Centrum Zdrowia 
będzie miał istotne znaczenie 
dla nas wszystkich. Tu musi 
być zgoda ponad wszelkimi 
podziałami. Deklaruję tutaj dzi-
siaj, że ze strony miasta uczy-
nimy wszystko, by ta koncepcja 
współpracy na rzecz Zdrowego 
Kętrzyna mogła zaistnieć.

Innym ważnym tematem 
dla Kętrzyna jest oferta dla 
młodych. Co pan ma do 
zaoferowania młodzieży?
— Myślę, że młodzieży po-

trzebna jest szeroka oferta 
dotycząca edukacji, sportu 
i kultury. Jeżeli młodzi ludzie, 
którzy zrzeszają się np. w or-
ganizacjach pozarządowych, 

będą chcieli realizować różne-
go rodzaju projekty i pomysły to 
oczywiście ich aktywność po-
winna być wykorzystana. Mło-
dzi ludzie mają różne pasje i ta-
lenty i chyba siłą dzisiejszych 
miast i miasteczek powinno być 
stwarzanie szans ich realizacji.

Mamy przecież Kętrzyńskie 
Centrum Kultury, znakomi-
tych plastyków, fotografi-
ków...
— ...to może potrzebne jest 

poszerzanie oferty o innych in-
struktorów? Temu mogłyby po-
móc ankiety wśród młodzieży, 
która miałaby szansę wypowie-
dzenia się. Nie możemy decy-
dować o tym czego chcą ludzie 
młodzi. W dawnym Gimnazjum 
nr 2 są warunki lokalowe, gdzie 
te miejsca aktywności młodzie-
ży miałyby szansę zaistnieć. 

Młodzi ludzie stawiają dziś 
ekologię, zielone miejsca...
— Dlatego przygotowaliśmy 

koncepcję miasta-ogrodu. Ale 
nie możemy zapominać o  in-
nym miejscu ważnym w  ży-
ciu młodych ludzi - własnym 
mieszkaniu. Służyć ma temu 
polityka mieszkaniowa skie-
rowana do młodych. Duże 
nadzieje pokładamy w  roz-
wiązaniach rządowych, które 
muszą stymulować ten rozwój. 
To byłaby jedna z ważniejszych 
propozycji, od której powinni-
śmy zacząć, by młodzi ludzie 
chcieli zostawać w takich mia-
stach jak Kętrzyn.

Obietnice to jednak za mało. 
W bieżącej kadencji, mimo 
obietnic, nie oddano chyba 
ani jednego mieszkania.

— To nie do mnie preten-
sje. Nie wiem dlaczego przez 
5 lat nie wykorzystano moż-
liwości. Można składać na 
pandemię, wojnę w  Ukrainie, 
ale w  Szczytnie zamyka się 
właśnie inwestycja w  ramach 
Społecznej Inicjatywy Miesz-
kaniowej, w  której jest także 
Kętrzyn. Dopiero teraz, za-
pewne w związku z kampanią 
wyborczą będzie podejmowa-
na jakaś decyzja. Tutaj znów 
możemy wrócić do tej ochoty, 
woli i  konsekwencji działania. 
Musimy jednak pamiętać też 
o mieszkaniach komunalnych, 
dla rodzin, których nie stać na 
kupno mieszkania, nie mogą so-
bie pozwolić na wysokie kredyty. 
Za mojej kadencji zaadaptowali-
śmy budynek na ul. Górnej oraz 
wybudowaliśmy dwa budynki 
na ul. Chopina i  jeden na ul. 
Ogrodowej. Łatwo sprawdzić, 
że oddaliśmy ponad 80 miesz-
kań, a w tej kadencji nie oddano 
żadnego. Patrzę po programach 
innych komitetów i nie widzę 
żadnych zdecydowanych propo-
zycji w zakresie polityki miesz-
kaniowej. My mamy taką ofertę 
i będziemy zdeterminowani, by 
ją realizować, bo uważam, że 
nawet w formule SIM-u, w któ-
rej Kętrzyn dzisiaj jest obecny, 
można to było zrobić wcześniej 
i bardziej skutecznie.

Wspomniał pan wcześniej 
o koncepcji miasta-ogrodu. 
Jak ona ma się do wybiegów 
dla psów, które proponu-
jecie?
— Chodzi o to, by właściciel 

nie tylko mógł wyjść ze swoim 

psem w  piękną przestrzeń, 
ale żeby ta przestrzeń była też 
odpowiednio zorganizowana. 
Gdyby takie wybiegi pojawiły 
się w różnych częściach miasta, 
uporządkowałby nam to sprawy 
czystości. Co będzie oczywiście 
sprzyjać temu miastu-ogrodo-
wi, pełnemu kwiatów, krzewów, 
zieleni. Będziemy o to wzajem-
nie dbali, ale z uwzględnieniem 
potrzeb np. właścicieli psów. 
W dużych miastach to już zda-
je egzamin. Posiadacze psów 
potrafią zadbać o  te wybiegi, 
co powoli przekłada się na ich 
szersze spojrzenie. To także 
forma edukacji. Zwiększa się 
odpowiedzialność, wzrasta 
także kultura i dbałość o prze-
strzeń publiczną. To proste, 
niskonakładowe rozwiązanie, 
które mogą pomóc uporządko-
wać sferę publiczną.

A jak widzi pan samą kon-
cepcję stworzenia i funkcjo-
nowania takiego miasta-o-
grodu?
— Taką koncepcję stworze-

nia miasta-ogrodu miała śp. 
Stanisława Łozińska. To pięk-
ny przykład nauczyciela, wy-
chowawcy, ale też wspaniałego 
społecznika. Pamiętamy te jej 
kwiaty i rabaty, które prowadzi-
ła na ul. Wojska Polskiego przy 
zbiegu z ul. Kopernika. Grze-
chem byłoby nie inspirowanie 
się taką fantastyczną postawą, 
zwłaszcza kiedy tyle się mówi 
o zieleni miejskiej. Myślę, że 
warto wtedy utworzyć specjalny 
referat, który dbałby o to nasze 
miasto-ogród, na czele z ogrod-
nikiem i ludźmi, którzy będą to 

z nim organizowali w różnych 
częściach miasta. Chciałbym 
zachęcić do zaangażowania 
się w to spółdzielnię mieszka-
niową. My byśmy projektowali 
i  kreowali przestrzeń zieleni 
wokół osiedli, od strony wyko-
nawczej wspierając korpusem 
osób bezrobotnych, którzy na 
okres zatrudnienia mieliby 
źródło dochodu.

A jak pan widzi Kętrzyn 
z perspektywy 
ostatnich 5 lat?
— Zaniedbań jest bardzo 

wiele i  czas to zmienić. Stąd 
ta moja misja kontynuowania 
ważnych dla miasta inwestycji, 
szczególnie w sferze publicz-
nej. Mamy teraz szansę na 
rozwój stada ogierów. Mini-
strem rolnictwa i rozwoju wsi 
jest Czesław Siekierski, a jego 
zastępcą Stefan Krajewski, któ-
rego osobiście znam. Będę starł 
się przekonać ich, by to nasze 
stado zmieniło swoje oblicze. 
To piękny obiekt historyczny, 
dziś tylko częściowo funkcjo-
nalny. Szansą dla niego może 
być hipoterapia z przeznacze-
niem dla osób niepełnospraw-
nych, nie powiedziane, że mu-
szą to być osoby tylko z naszego 
regionu. Możemy stworzyć 
miejsce, w którym ludzie z ca-
łej Polski będą chcieli leczyć się 
i przy okazji wypocząć. 

Cały czas powinniśmy też pa-
miętać, że czasy są niespokoj-
ne, a my mieszkamy w strefie 
pogranicza. Rząd musi zapro-
ponować konkretne rozwiąza-
nia jeśli chodzi o utrzymanie 
miejsc pracy i  ich tworzenie. 
Rozwiązaniem mogłby być spe-
cjalne strefy zainteresowania 
gospodarczego dla wszystkich 
przegranicznych terenów, po-
nieważ inwestorzy niestety co-
raz częściej myślą o przenosze-
niu interesów za Wisłę. Trzeba 
też pomyśleć o strefie zmilita-
ryzowanej. Ona nie musi być 
w bezpośrednio w Kętrzynie, 
ale ważne, by była zlokaliowa-
na na terenie naszego powiatu.

Jaki jest cel, gdyby 
7 albo 21 kwietnia 
udało się panu wygrać?
— Naszym celem, bo myślę 

o całym moim komitecie, jest 
ożywienie tego miasta. Również 
w sferze kulturalnej. Mieliśmy 
już festiwal muzyki filmowej, 
który stawał się powoli naszą 
marką czy piknik militarny 
“Walkiria”. To były propozycje 
nie tylko dla mieszkańców, ale 
też dla turystów. Dziś musimy 
budować wszystko od nowa, 
bo ktoś uznał, że to robiła po-
przednia ekipa.

Materiał sfinansowano przez KWW Krzysztofa Hećmana Nasze Miasto Kętrzyn
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ANNA kuPcZAk: Po 7 kwietnia nadal będę 
pracować dla dobra naszej gminy

W wyborach samorządo-
wych, które już za chwil-
kę, zdecydowała się Pani 
ubiegać o stanowisko wójta 
gminy Barciany. Co Panią 
kierowało, że zapadła decy-
zja o kandydowaniu? 
— Przede wszystkim to wła-

śnie mieszkańcy gminy przy-
czynili się do podjęcia decyzji 
o  kandydowaniu, która doj-
rzewała we mnie przez dlugi 
okres.  Nie wyobrażam sobie 
mojej pracy, gdyby nie fakt, że 
codziennie miałam możliwość 
obcowania z ludźmi i pomaga-
nia im. Przez lata pracy w po-
mocy społecznej, zrozumiałam 
głęboko potrzeby naszej spo-
łeczności. To doświadczenie 
nauczyło mnie, jak ważne jest, 
aby każdy czuł się bezpiecznie 
i miał dostęp do niezbędnych 
zasobów. Chcę aby nasza gmi-
na była miejscem, gdzie każdy 
może znaleźć wsparcie i szan-
sę na lepsze jutro. 

Gdyby miała się Pani przed-
stawić, na przykład miesz-
kańcom gminy Barciany, co 
by Pani powiedziała o sobie? 
Dlaczego warto stawiać na 
Annę Kupczak?
— Zwracam się do Was dzi-

siaj, nie tylko jako kandydatka 
na wójta, ale jako osoba, któ-

ra jest mamą, córką, koleżan-
ką, sąsiadką, znajomą.. osobą, 
która ma takie same marzenia 
jak Wasze... Marzenia o lepszej 
przyszłości dla naszej gminy. To 
oczywiste, że nasze społeczne 
wartości są fundamentem, na 
którym chcemy budować.

Moje lata pracy jako pra-
cownika pomocy spolecznej 
ukształtowały mnie jako osobę, 
która rozumie głęboko nasze 
wyzwania. Moje doświadcze-
nie może służyć jako klucz 
do otwarcia drzwi do dzialań, 
które przyniosą nam wszystkim 
dobre zmiany.

Zobowiązuję się do bycia 
wójt, która będzie słuchała wa-
szych potrzeb. Zobowiązuję się 
do działania i  podejmowania 
decyzji z odwagą i mądrością, 
ale zawsze z  myślą o  dobru 
każdego mieszkańca.

Jakie ma Pani priorytety 
na gminę, gdyby 7 kwietnia 
udało się Pani wygrać? Co 
trzeba zrobić w pierwszej 
kolejności?
— Jeśli 7 kwietnia udałoby mi 

się wygrać, moje priorytety dla 
gminy Barciany byłyby jasno 
określone. Oto, co należałoby 
zrobić w pierwszej kolejności:

1. Rozwój Infrastruktury: In-
westycje w drogi, kanalizację 

Tak się już utarło, że w każdych wyborach dochodzi 
do niespodzianek. tak było np. w poprzednich 
wyborach, kiedy w gminie Barciany dość 
niespodziewanie władzę oddał ówczesny wójt 
Ryszard Kozyra. teraz też nikt nie kryje, że zmiana 
na stanowisku wójta tej podkętrzyńskiej gminy 
byłaby niespodzianką. Ale skoro  doszło do niej 
5 lat temu to... czemu nie miałoby się to powtórzyć? 
tym bardziej, że Anna Kupczak, która kandyduje 
w wyborach jest osobą znaną i szanowaną w 
gminie. Jeszcze wójtem nie została a już można 
mówić, że wykonuje pracę na rzecz mieszkańców 
gminy. Potrafi zrozumieć ludzkie problemy i 
potrzeby, wyjść im naprzeciw. Czy będzie pełnić 
najważniejsze stanowisko w gminie? 
O tym zdecydują mieszkańcy już 7 kwietnia, 
a my postanowiliśmy zadać kilka pytań 
potencjalnej pani wójt.

i  inne elementy infrastruktu-
ry są niezbędne. Poprawa do-
stępu do komunikacji i usług 
publicznych to kluczowy krok.

2. Wsparcie dla Edukacji: 
Wspólnie z  radą gminy, na-
uczycielami i  rodzicami, bę-
dziemy pracować nad zapew-
nieniem lepszych warunków 
nauki dla naszych dzieci.

3. Opieka nad Seniorami: 
Nasza starsza społeczność za-
sługuje na troskę i wsparcie. 
Planuję stworzyć programy 
aktywizujące, organizować spo-
tkania integracyjne i zapewnić 
dostęp do opieki medycznej.

4. Promocja Kultury i Sportu: 
Dom Kultury to serce naszej 
gminy. Będę wspierać różno-
rodne wydarzenia kulturalne, 
koncerty, wystawy i warsztaty. 
Również sport ma ogromne 

znaczenie - chcę rozwijać in-
frastrukturę sportową.

Jakie są najważniejsze postu-
laty Pani jako wójta i komi-
tetu - przyszłych radnych?
— Nasza gmina zasługuje na 

przywództwo, które jest silne 
i stabilne, ale jednocześnie peł-
ne empatii i  zrozumienia dla 
potrzeb każdego z  nas. Każdy 
realizowany projekt powinien 
być tworzony z myślą o dobru nas 
wszystkich. Nasza gmina powin-
na być miejscem, gdzie tradycja 
współgra z  nowoczesnością, 
gdzie każdy głos ma znaczenie, 
a dobro wspólne jest najwyższym 
priorytetem. To oczywiste, że wy-
zwania są przed nami, ale równie 
oczywiste jest to, że razem mo-
żemy je pokonać.

Komitet „Blisko Ludzkich 
Spraw” gra fair, nie widać 
z Waszej strony zaczepek, 
prowokacji, ani złośliwo-
ści. Jest za to ciężka praca 
w terenie, blisko ludzkich 
spraw - dosłownie. To idea 
szczególnie Pani bliska, cho-
ciażby z racji tego, czym się 
Pani zajmuje zawodowo?
— Pracujemy bardzo inten-

sywnie i  przede wszystkim 
cała nasza drużyna skupia się 
na celach i założeniach okre-
ślonych wspólnie. Moje do-
świadczenie jako pracownika 
pomocy społecznej nauczyło 
mnie, jak ważne jest słuchanie 
i rozumienie potrzeb każdego 
mieszkańca naszej gminy. To 
właśnie te wartości są funda-
mentem mojej kandydatury. 
Wierzę w  siłę współpracy, 

w mądrość naszej społeczności 
i w potencjał, który razem mo-
żemy rozpalić. Kierujemy się 
takimi wartościami jak sprawie-
dliwość, uczciwość i wzajemny 
szacunek. Wierzę, że te wartości 
są kluczem do stworzenia silnej 
i  zjednoczonej społeczności, 
dlatego daleko nam do nietak-
towych zagrywek. My gramy, 
a raczej działamy czysto. 

To pierwsze Pani podejście 
do samorządu. Jak ocenia 
Pani te ostatnie kilka 
tygodni? Spodzewała się 
Pani chyba nie do końca 
czystej gry? Szczególnie 
w kontekście sołtysa 
z Podławek, któremu 
zarzucono kłamstwo 
i powiązano to kłamstwo 
z Panią...
— Kandydując na stanowi-

sko wójta nie nastawiałam się 
na politykę hejtu i pomówień. 
Energię tą chciałabym spożyt-
kować na konstruktywne i me-
rytoryczne rozmowy. Ostatnie 
dni okazały się bardzo pracowi-
te i wartościowe. Takie przed-
sięwzięcia, jak w tym przypad-
ku wybory samorządowe i czas 
trwania kampanii weryfikują 
nasze otoczenie i wspólne rela-
cje. Rozmowy z mieszkańcami 
przyniosły ogrom pozytywnych 
opinii motywujących mnie 
do działania, a  także cenne 
wskazówki i  sugestie. Ocenę 
zaistniałych zdarzeń podczas 
trwania kampanii pozosta-
wiam mieszkańcom.

Dziękuję za rozmowę. 
Mam jeszcze jedno pytanie: 
niezaleznie od wyniku 
wyborów czy 8 kwietnia 
będzie Pani inną 
Anną Kupczak?
— Niezależnie od wyniku 

wyborów, Anna Kupczak po-
zostanie tą samą osobą. Moje 
przekonania, wartości i  za-
angażowanie w służbę społe-
czeństwu nie ulegną zmianie. 
Będę nadal pracować dla do-
bra naszej gminy, niezależnie 
od tego, czy zostanę wybrana 
na wójta czy nie. Dziękuję za 
rozmowę! 

rozmawiał Marek Szymański
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Celem wizyty w Urzędzie Gminy Braniewo było poszerzenie zakresu wiedzy na temat zasad 
funkcjonowania samorządu terytorialnego na przykładzie Gminy Braniewo.

Tę nietypową lekcję wójt rozpoczął od przedstawienia uczniom struktury samorządu teryto-
rialnego w Polsce. Następnie omówił zasady funkcjonowania podstawowej jednostki podziału 

terytorialnego – gminy oraz jej znaczenie na tle województwa i powiatu.
Omówił także zadania, jakie gmina realizuje w celu zaspokajania podstawowych potrzeb mieszkańców. 

Przybliżył także słuchaczom zasady gospodarowania budżetem gminy oraz sposób jego uchwalania.
— Miło było gościć młodzież, która będzie stanowiła przyszłość naszego kraju — mówił Jakub Bornus, 

wręczając gościom gadżety promocyjne z logiem Gminy Braniewo. — Cieszę się, że mogłem was gościć 
i zapraszam częściej do urzędu, niekoniecznie na lekcję wiedzy o społeczeństwie.

Inf. prasowa UG w Braniewie

retencja wody i sieć kanalizacji Wola Lipowska z nową 
infrastrukturą turystyczną

Jednym z najważniejszych 
zadań realizowanych przez 
gminy jest budowa i utrzy-
manie infrastruktury kana-

lizacyjnej, w tym sieci kanali-
zacji sanitarnej — mówi wójt 
Gminy Braniewo Jakub Bor-
nus. — Celem budowy sieci 
jest zapewnienie mieszkańcom 
odpowiednich warunków sani-
tarnych oraz ochrona środowi-
ska przed zanieczyszczeniem.

Dlatego też dzięki 2 mln zło-
tych dotacji unijnej (całkowity 
koszt przedsięwzięcia to około 4 
mln złotych) w Żelaznej Górze 
oraz między miejscowościami 
Krzewno – Gronówko powstaje 
kluczowa inwestycja wodno-ka-
nalizacyjna w gminie Braniewo. 
Zadanie nosi nazwę „Budowa 
systemu retencji wody pitnej 
w miejscowości Żelazna Góra 
wraz z budową sieci kanalizacji 
sanitarnej Krzewno-Gronów-
ko”. Przewidywana długość sieci 
to około 12 km.

— Budowa systemu retencji 
wody pitnej w gminie to ważny 
krok w zapewnieniu mieszkań-
com bezpiecznego i stabilnego 

Budowa systemu retencji wody pitnej oraz sieci kanalizacji sanitarnej 
– to kolejna, strategiczna inwestycja w Gminie Braniewo. W ramach programu „Małe Granty Sołeckie Marszałka Województwa 

Warmińsko-Mazurskiego” Gmina Braniewo otrzymała dofinansowanie 
na zadanie pn. „Stworzenie miejsca rekreacji i wypoczynku 

– budowa wiaty grillowej z wyposażeniem w Woli Lipowskiej”.

Wójt Gminy Braniewo Jakub Bornus i prezes PERIG 
Robert Mirkowski podczas wizyty w miejscu prac

Koło Gospodyń Wiejskich „Podlesianki” działa prężnie, spotkamy ich 
m.in. na najważniejszych wydarzeniach w gminie Braniewo i okolicach

Uczniowie ze Szkoły Podstawowej w Lipowinie im. Wincentego Witosa 
oraz Szkoły Filialnej w Szylenach złożyli wizytę w Urzędzie Gminy Braniewo

Podlesianki z grantem 
Marszałka Województwa

Wiedza o społeczeństwie – w praktyce

Zadanie nosi nazwę „Podniesienie potencjału działalności Koła Gospodyń Wiejskich »Pod-
lesianki« poprzez doposażenie kuchni w świetlicy wiejskiej”. Wysokość dofinansowania to 
ponad 6,6 tys. złotych.

— Dzięki otrzymanemu grantowi zwiększy się poziom zaangażowania lokalnej społeczności we 
wspólne inicjatywy organizowane dla mieszkańców, zarówno dla dzieci jak i osób starszych — mówi 
Jakub Bornus, wójt Gminy Braniewo. — To kolejny krok do przodu w tym kierunku. Serdecznie gra-
tuluję członkom Koła Gospodyń Wiejskich „Podlesianki” za osiągniecie wymarzonego celu. Głęboko 
wierzymy, że zakupiony sprzęt przyczyni się do zwiększenia potencjału koła, a co za tym idzie – będzie 
ułatwiał pracę w codziennych inicjatywach!

Inf. prasowa UG w Braniewie

Gmina Braniewo otrzymała dofinansowanie dla Koła Gospodyń Wiejskich 
„Podlesianki” w miejscowości Podleśne. Pieniądze zostały przyznane w ramach 

konkursu „Granty Marszałka dla Kół Gospodyń Wiejskich” w 2024 roku. Wójt Gminy Braniewo Jakub Bornus gościł w Urzędzie Gminy Braniewo 
wyjątkowych gości – uczniów klasy Viii i wychowawców 

ze Szkoły Podstawowej w Lipowinie im. Wincentego Witosa 
oraz Szkoły Filialnej w Szylenach.
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dostępu do czystej wody — do-
daje wójt Bornus. — Przeprowa-
dzenie takiego przedsięwzięcia 
wymaga staranności, dbałości o 
każdy detal oraz aby inwestycja 
spełniała najwyższe normy bez-
pieczeństwa i była skuteczna. To 
kolejny krok w zapewnieniu kom-
fortu, bezpieczeństwa i jakość 

życia mieszkańców gminy Bra-
niewo. Dziękuję naszej gminnej 
Spółce PERIG, na czele z preze-
sem Zarządu Spółki Robertem 
Mirkowskim za koordynowanie 
prac zgodnie z projektem oraz 
dążenia do skuteczności działa-
nia całego systemu.

Inf. prasowa UG w Braniewie

Całkowita wartość zada-
nia to 50 tys. złotych, 
z  czego 25 tys. złotych 
to wkład własny Gminy 

Braniewo, a pozostałe 25 tys. 
złotych to dofinansowanie.

W ramach zadania powstanie 
drewniana, zadaszona wiata 
rekreacyjna z  wyposażeniem 
(ławki, stoliki, panele solarne na 
dachu wraz z oświetleniem LED 
i gniazdem USB wewnątrz) oraz 
zagospodarowaniem terenu wo-
kół wiaty (grill, kosz na śmieci, 
stojak na rowery, lampa ze-
wnętrzna solarna LED). 

— Obiekt będzie znajdował 
się na szlaku, po którym poru-
szają się między innymi rowe-
rzyści i  spacerowicze, dlatego 
też będzie często pełnić rolę 
„przystanku” dla przemierza-
jących urokliwe trasy gminy 
Braniewo — mówi wójt Gminy 
Braniewo Jakub Bornus.

Konkurs „Małe Granty So-
łeckie Marszałka Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego” jest 
skierowany do wszystkich so-
łectw w regionie. Jego ideą jest 
promowanie działań z zakresu 

modernizacji terenów wiejskich 
poprzez przedsięwzięcia inwe-
stycyjne oraz wspieranie rozwoju 
demokracji lokalnej i społeczeń-
stwa obywatelskiego.

— Liczymy, że budowa no-
wej infrastruktury turystycznej 
w Woli Lipowskiej przyczyni się 
mocno do tego — mówi Bor-
nus. — W  imieniu mieszkań-
ców Sołectwa Wola Lipowska 

serdecznie dziękujemy Zarzą-
dowi Województwa Warmiń-
sko-Mazurskiego za pozytywne 
rozpatrzenie naszego wniosku.

W tym roku na konkurs wpły-
nęło 50 wniosków, na łączną kwo-
tę dofinansowania ponad 1 mln 
zł. Dofinansowano 39 zadań na 
łączną kwotę 800 tys. zł. 

Inf. prasowa UG w Braniewie

Taka wiata stanie w Woli Lipowskiej 
– będzie służyła tak mieszkańcom, jak i turystom
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Plany, czyli co nas czeka w najbliższych latach

Nowe oblicze 
stadniny

Już od jakiegoś czasu mówi 
się o  planach zaadaptowania 
części budynków na terenie 
dawnej stadniny na środowi-
skowy dom samopomocy. Pro-
jekt ten nosi nazwę „Adaptacja 
budynków na terenie dawnej 
stadniny koni – Budowa środo-
wiskowego domu samopomocy 
i świetlicy środowiskowej”.

— Ideą środowiskowych do-
mów samopomocy jest świad-
czenie usług w  ramach indy-
widualnych lub zespołowych 
treningów umiejętności spo-
łecznych, polegających na na-
uce, rozwijaniu lub podtrzymy-
waniu umiejętności w zakresie 
czynności dnia codziennego 
oraz funkcjonowania w  życiu 
społecznym — mówi burmistrz 
Braniewa Tomasz Sielicki. — 
Inwestycją zostaną objęte cztery 
budynki, w  których powstaną 
między innymi pomieszcze-
nia do dziennego przebywa-
nia podopiecznych, pracownie 
warsztatowe, gabinety terapii 
zajęciowej, zaplecze żywienio-
we i sanitarne oraz pomieszcze-
nia administracyjne.

Na realizację tego przedsię-
wzięcia miasto pozyskało dofi-
nansowanie w wysokości 8 mln 
złotych z Programu Inwestycji 
Strategicznych Funduszu Pol-
ski Ład.

Zadanie obejmuje również 
utworzenie świetlicy środowi-
skowej dla potrzeb wspierania 
rodzin w  procesie przygoto-
wywania dzieci i młodzieży do 
samodzielnego życia, kształ-
towania właściwych postaw 
społecznych poprzez objęcie 
ich w czasie wolnym od zajęć 
szkolnych opieką oraz zajęciami 
edukacyjnymi i profilaktyczny-
mi.

W trosce 
o najmłodszych 

braniewian

Od dłuższego czasu w Bra-
niewie konieczna jest potrze-
ba zwiększenia miejsc żłobko-
wych, dlatego miasto planuje 
budowę modułowego żłobka.

— Będzie to pierwsza tego 
typu inwestycja w  mieście 
— mówi Sielicki. — Obiekt 
zostanie zaprojektowany i wy-
budowany w  takim systemie, 

W poprzednim wydaniu Nowin Północnych zaprezentowaliśmy podsumowanie inwestycji zrealizowanych w Braniewie w ostatnich pięciu latach. 
Dzisiaj nieco więcej o najbliższych planach.

który daje możliwości jego 
swobodnego kształtowania 
w zależności od potrzeb, przy 
czym nie różni  się standardem 
od tradycyjnych budynków. Za-
stosowanie takiego rozwiązania 
gwarantuje również minimali-
zację czasu realizacji inwestycji 
oraz kosztów.

Budynek żłobka będzie obiek-
tem nowoczesnym, energo-
oszczędnym oraz wykonanym 
w  przyjaznej dla środowiska 
technologii. Na realizację zada-
nia miasto pozyskało dofinan-
sowanie w wysokości 1,9 mln 
złotych w ramach Rządowego 
Programu Maluch+ oraz 2 
mln złotych w ramach Progra-
mu Inwestycji Strategicznych 
Funduszu Polski Ład.

Windą do urzędu
Realizacja tego przedsięwzię-

cia – czyli budowy windy w bra-
niewskim urzędzie miejskim 
– to kolejny krok w kierunku 
podniesienia funkcjonalności 
użytkowej (komunikacyjnej) 
zabytkowego budynku, w któ-
rym mieści się urząd.

— Winda ułatwi dostęp do 
wszystkich kondygnacji bu-
dynku, zwłaszcza osobom 
starszym, osobom z niepełno-
sprawnościami oraz rodzicom 
z  małymi dziećmi — mówi 
burmistrz Braniewa.

Konstrukcja dźwigu windo-
wego zakłada wykonanie szybu 
głównego (o konstrukcji sta-
lowo-aluminiowej, przeszklo-
nej), ustawionego w odległości 
około 2 metrów od budynku 
(odległość liczona na kondy-
gnacji parterowej), a następ-
nie połączenie go z istniejącym 
budynkiem na poziomie piwni-
cy, parteru i I piętra łącznikiem 
przeszklonym o  analogicznej 
konstrukcji. Konstrukcja głów-
na szybu zamocowana zostanie 
do żelbetowej, monolitycznej 
niecki podszybia dźwigu.

Na realizację zadania pozy-
skano dofinansowanie w wyso-
kości 550 tys. złotych ze środ-
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ków Państwowego Funduszu 
Rehabilitacji Osób Niepełno-
sprawnych (PFRON) w  ra-
mach programu „Dostępna 
przestrzeń publiczna”.

Termomodernizacja 
przedszkola i kupno 

autobusów

— Jak zapewne mieszkańcy 
Braniewa pamiętają w  2019 
roku Braniewo przystąpiło 
do Międzynarodowej Sieci 
Miast Dobrego Życia, a  na-
stępnie do Krajowej Sieci 
Miast Cittaslow — mówi 
Tomasz Sielicki. — Co to 
oznacza dla Braniewa i  jego 
mieszkańców? W  progra-
mie Fundusze Europejskie 
dla Warmii i  Mazur na lata 
2021-2027 sieć miast Citta-
slow, z punktu widzenia roz-
woju regionu, jest jednym 
z  obszarów strategicznej 
interwencji. Wspólnie z mia-
stami zrzeszonymi  w sieci, 
przygotowaliśmy program 
rozwoju, w  którym określi-
liśmy potrzeby inwestycyjne, 
mające istotny wpływ na roz-

wój całej sieci. Priorytety, na 
których się opieramy związane 
są głównie z ochroną środowi-
ska, ze szczególnym uwzględ-
nieniem poprawy jakości po-
wietrza w  małych miastach. 
Przewodnim hasłem fiszki 
programowej, zaakceptowa-
nej jako projekt strategiczny 
województwa jest „Nie ma 
dobrego życia bez czyste-
go powietrza”.

Obecnie miasto przygoto-
wuje się do aplikacji o środki 
w  ramach funduszy zagwa-
rantowanych na rozwój miast 
należących do Krajowej Sieci  
Cittaslow.

— Jesteśmy w trakcie realiza-
cji dokumentacji projektowej 
na kompleksową termomoder-
nizację budynku Przedszkola 
Miejskiego Nr 2, a  kolejnym 
projektem, który chcemy re-
alizować będzie zakup nowo-
czesnych, miejskich autobu-
sów niskoemisyjnych — mówi 
burmistrz Braniewa.

Mieszkania 
o umiarkowanym 

czynszu

Od niemal 2 lat toczą się 
działania związane ze Społecz-
ną Inicjatywą Mieszkaniową.

— Tak dla przypomnie-
nia, Gmina Miasta Braniewa 
w czerwcu 2022 roku przystą-
piła do Społecznej Inicjatywy 
Mieszkaniowej KZN – Warmia 
i Mazury w skład, której weszło 
siedemnaście gmin — mówi 
burmistrz Tomasz Sielicki. — 
Celem spółki jest budowanie 
mieszkań na wynajem o umiar-
kowanym czynszu. Będą one 
przeznaczone dla osób i  ro-
dzin nie posiadających wła-
snego mieszkania w  danej 
miejscowości, dysponujących 
pieniędzmi na regularne opła-
canie czynszu, jednak o docho-
dach, które są zbyt niskie, aby 
uzyskać kredyt hipoteczny na 
mieszkanie. Do chwili obecnej 
poczyniliśmy już szereg dzia-
łań formalnych, które coraz 
bardziej zbliżają nas do reali-
zacji inwestycji.

Docelowo spółka planuje wy-
budować w  Braniewie domy, 
w których będzie 90 mieszkań. 
W  ramach pierwszego etapu 
powstanie ich 30.

Wojciech Andrearczyk

Cztery budynki stadniny przy ul. Moniuszki 
zyskają zupełnie nowe przeznaczenie

 Miasto chce pozyskać pieniądze z Cittaslow 
na modernizację przedszkola przy ul. Różanej 
i kupno dwóch autobusów niskoemisyjnych Tak będą wyglądały nowe budynki, które powstaną w ramach 

Społecznej Inicjatywy Mieszkaniowej

Oprócz przedszkola – nowoczesny żłobek. 
To odpowiedź na potrzeby młodych braniewian

W Urzędzie Miasta Braniewa powstanie winda, która ułatwi 
mieszkańcom dotarcie na wyższe kondygnacje budynku
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otrzymali stypendia 
za wysokie osiągnięcia 

w nauce

Zagrali o puchar 
Młodzieżowej rady Powiatu 

Braniewskiego

Stypendium jest przyznawane za wysokie osiągnięcia w nauce, w 
ramach „Lokalnego programu wspierania edukacji uzdolnionych 
uczniów szkół, dla których organem prowadzącym jest Powiat 
Braniewski”. Pod uwagę brane były oceny uzyskane w pierwszym 

semestrze roku szkolnego 2023/2024. Wysokość stypendium to 1,3 
tys. złotych. Jest ono wypłacane jednorazowo.

Stypendyści 
Dominika Andrearczyk, Mikołaj Andrearczyk, Roman Bagiński,
Zuzanna Cybulska, Damian Chmielewski, Nadia Kowalczyk, Radosław 
Makarewicz, Karol Mamiński, Anna Milewska, Katarzyna Olender, 
Norbert Pietrzak, Michał Popiel, Karol Powierża, Bartosz Rojek, 
Patryk Rycko, Bartosz  Szumiło, Martyna Szymańska, 
Urszula Wielgus, Zofia Zaniewska.
 Inf. Starostwa Powiatowego 
 w Braniewie

Rywalizację przeprowadzono w dwóch kategoriach. W pierw-
szej grupie rywalizowały drużyny złożone z uczniów klas 
pierwszych i drugich, a w grupie drugiej drużyny złożone 

z uczniów klas trzecich i czwartych szkół średnich z powiatu bra-
niewskiego.

Zmagania młodych zawodników obserwowali zaproszeni goście 
i wierni kibice z poszczególnych szkół.

Zwycięzcami w  grupie pierwszej została drużyna LO im. 
F. Nowowiejskiego w  Braniewie, a  w grupie drugiej zwycię-
żyła drużyna z  Zespołu Szkół Budowlanych w  Braniewie. 
Zwycięskie drużyny uhonorowano pucharami i dyplomami, któ-
re wręczyli wicestarosta Krzysztof Kowalski, przewodniczącego 
Rady Powiatu Braniewskiego Łukasz Korneluk i przewodniczący 
Młodzieżowej Rady Powiatu Braniewskiego Wojciech Wasilewski. 
Nagrodzono również najlepszych zawodników turnieju.

Inf. prasowa Młodzieżowej Rady Powiatu Braniewskiego

Dziewiętnaścioro uczniów braniewskich 
szkół ponadpodstawowych otrzymało
Stypendium Starosty Braniewskiego.

Stypendystom pogratulowano wysokich wyników 
w nauce podczas sesji Rady Powiatu Braniewskiego

Uczestnicy II Turnieju sportowego o puchar 
Młodzieżowej Rady Powiatu Braniewskiego 

w piłce siatkowej

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O I PRZETARGU
Zarząd Powiatu Braniewskiego

ogłasza pierwszy przetarg pisemny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości zabudowanej, stanowiącej własność Powiatu Braniewskiego, 
działki 137/27 o pow. 0,7761 ha, KW EL1B/00040677/8 położonej w Pieniężnie przy ulicy Szkolnej 11, 

powiat braniewski, województwo warmińsko-mazurskie.
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W Liceum Ogólnokształcącym im. F. Nowowiejskiego 
rozegrano ii turniej sportowy o puchar Młodzieżowej 

Rady Powiatu Braniewskiego w piłce siatkowej.

Opis nieruchomości
–  nieruchomość zabudowana: budynkiem administracyjno-biurowym 

(budynek oświatowy po byłej szkole), budynkiem sali gimnastycznej 
oraz budynkiem łącznika łączącego salę gimnastyczną z budynkiem   
administracyjno-biurowym, położona w strefie peryferyjnej miasta 
Pieniężna, przy ul. Szkolnej 11, obręb 3, obejmującą działkę oznaczoną  
w ewidencji gruntów i budynków nr 137/27 o pow. 0,7761 ha  
(Bi- inne tereny zabudowane), KW EL1B/00040677/8.  
Ww. obiekty są w zabudowie zwartej.

–  bezpośrednie sąsiedztwo stanowi niska rozproszona zabudowa 
mieszkaniowa oraz obiekty zespołu szkolno-przedszkolnego,

– nieruchomość posiada bezpośredni dostęp do drogi publicznej, ul. Szkolnej, 
– kształt nieregularny, ukształtowanie terenu płaskie,
–  teren działki nr 137/27 jest częściowo ogrodzony  

(ogrodzenie z siatki stalowej),
– place i chodniki z płytek chodnikowych i trylinki.

Nieruchomość uzbrojona jest w sieć elektroenergetyczną, wodociągową, 
kanalizacyjną, odgromową. Budynek posiada centralne ogrzewanie 
zdalaczynne. Od 2016 r. budynki  są nieużytkowane, stanowią pustostany. 

Przeznaczenie w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego
Nieruchomość, działka nr 137/27 położona jest na obszarze, na którym nie 

obowiązuje żaden miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego, nie 
znajduje się na obszarze rewitalizacji ani w Specjalnej Strefie Rewitalizacji  
o których mowa w ustawie z dnia 9 października 2015 r. o rewitalizacji (Dz.U. 
z 2024 r., poz. 278), nie jest objęta uproszczonym planem urządzenia lasu lub 
decyzją, o której mowa w art. 19 ust. 3 ustawy z dnia 28 września 1991 r.  
o lasach (t.j. Dz.U. z 2023 r., poz. 1356 ze zm).

W studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego 
Miasta i Gminy Pieniężno, zatwierdzonego uchwałą Nr L/238/10 Rady Miejskiej 
w Pieniężnie  z dnia 15 lipca 2010r.  w sprawie uchwalenia „zmiany studium 
uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta i gminy 
Pieniężno” dla obszaru na którym położona jest działka nr 137/27 przewiduje 
się utrzymanie i porządkowanie istniejącego zainwestowania. Dopełnienie 
funkcji mieszkaniowej w zabudowie jednorodzinnej z dopuszczeniem usług 
łącznie z zabudową mieszkaniową lub na odrębnej działce. Na terenie 
pozostałym ograniczenie procesów inwestycyjnych.

Nieruchomość zabudowa – działka nr 137/27 znajduje się w ewidencji 
obiektów zabytkowych przesłanej w formie wykazu przez Wojewódzki Urząd 
Ochrony Zabytków w Olsztynie do Urzędu Miasta i Gminy Pieniężno celem 

przyjęcia do gminnej ewidencji zabytków. Gmina Pieniężno nie ma przyjętej 
ww. nieruchomości do gminnej ewidencji zabytków oraz nie prowadzi gminnej 
ewidencji zabytków.

Cena wywoławcza sprzedawanej nieruchomości wynosi 1  400  000,00 zł, 
(słownie: jeden milion czterysta tysięcy złotych).

Na dzień ogłoszenia przetargu sprzedaż w/w nieruchomość jest zwolniona  
z podatku VAT, na podstawie art. 43, ust.1, pkt 10 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. 
o podatku od towarów i usług (t.j. Dz.U.2024, poz. 361 ze zm.).

Sprzedawana nieruchomość nie posiada obciążeń ani nie jest przedmiotem 
zobowiązań.

Nabywca ponosi koszty notarialne i sądowe, których wysokość określi 
notariusz.

Przetarg może się odbyć, chociażby wpłynęła tylko jedna oferta spełniająca 
warunki określone w ogłoszeniu o przetargu i uczestnik zaoferuję cenę wyższą 
od ceny wywoławczej. 

Termin składania ofert: 
Oferty pisemne sporządzone w języku polskim, należy składać na formularzu 
ofertowym (załącznik 2 regulaminu) w zamkniętej kopercie oznaczonej:
„Oferta na przetarg pisemny nieograniczony dotyczący sprzedaży nieruchomości 
w Pieniężnie przy ul. Szkolnej 11” do dnia 29 maja 2024 r. do godz. 14:00.

Miejsce składania ofert: 
Starostwo Powiatowe w Braniewie, Plac Józefa Piłsudskiego 2, pokój 213 
(sekretariat). 

Wadium: 
Uczestnik przetargu zobowiązany jest do wniesienia wadium w wysokości  
140 000,00 złotych, (słownie: sto czterdzieści tysięcy złotych) nie później niż 
do dnia 29 maja 2024 r. 
Wadium należy wpłacić przelewem na rachunek bankowy Starostwa 
Powiatowego w Braniewie nr 08 1560 0013 2023 2126 1000 0004 w VeloBank 
S.A.

Termin i miejsce części jawnej przetargu: 
04 czerwca 2024 r., godzina 12:00, siedziba Starostwa Powiatowego w Braniewie, 
Plac Józefa Piłsudskiego 2, pokój 217, I piętro.

Informacje dodatkowe: 
Oględzin nieruchomości można dokonać po uprzednim skontaktowaniu się  
z Wydziałem Geodezji Kartografii i Nieruchomości Starostwa Powiatowego  
w Braniewie, ul. Plac Józefa Piłsudskiego 2, tel. (55) 6440251. 

Pełna treść ogłoszenia przetargu oraz regulamin przetargu dostępny jest  na 
stronach internetowych bip.powiat-braniewo.pl, www.powiat-braniewo.pl, w 
serwisie MonitorUrzędowy.pl www.monitorurzedowy.pl. oraz na tablicy ogłoszeń 
w siedzibie Starostwa Powiatowego w Braniewie, Plac Józefa Piłsudskiego 2, 
14-500 Braniewo, a ponadto na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Pieniężnie, 
w okresie 60 dni przed wyznaczonym terminem przetargu.

Dodatkowe informacje o przedmiocie i warunkach przetargu można uzyskać 
w Starostwie Powiatowym w Braniewie, ul. Plac Józefa Piłsudskiego 2, 14-500 
Braniewo, pok. 301, tel. (55) 6440251, (55) 6440247.
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MArTA WiELGAT: 
reszel to mój kawałek podłogi

Chyba należałoby pogra-
tulować Pani zaparcia 
i konsekwencji. Po wyborach 
parlamentarnych, w któ-
rych - mimo nie dostania się 
w sejmowe ławy - zdobyła 
Pani całkiem niezły wynik. 
Czas na samorząd?
— Dziękuję. Sama zgło-

szenie mojej kandydatury do 
udziału w tak ważnym dla Pol-
ski momencie, w tak ważnych 
wyborach parlamentarnych to 
ogromny mandat zaufania. Jest 
on wynikiem mojej pracowito-
ści, konsekwentnego działania 
i nieposzlakowanej opinii. Z wy-
kształcenia i  zainteresowania 
jestem politolożką. Możliwość 
udziału w wyborach to rzeczy-
wiste doświadczenie i praktycz-
na lekcja. To wielki zaszczyt, 
ale i ogromne wyzwanie. Tak, 
rzuciłam się jako debiutantka 
na głęboką wodę, nie na pożar-
cie rekinom, lecz na poziom 
i technikę “pływania”, a przede 
wszystkim cel. Miałam u boku 
najlepszych zawodników: Jacek 
Protas, Janusz Cichoń, Jolanta 
Piotrowska, Maciej Wróbel, 
Paweł Papke, Ewa Kaliszuk, 
Marcin Kuchciński… Całkiem 
niezły wynik, jak na debiutantkę 
to pokłosie bardzo ciężkiej pra-
cy, ogromnego zaangażowania, 
ale i  autentyczności. Szcze-
rości w  tym, co robię. W  tym 
jaka jestem. Jeśli podejmuję 
decyzję to realizuję jej wynik 
merytoryczną wiedzą, ale i ca-
łym sercem. Dzisiejszy udział 
w kampanii samorządowej do 
rady powiatu to konsekwentna 
kontynuacja wyznaczonego so-
bie kierunku. Natomiast moż-
liwość udziału z pozycji jedynki 
to kolejny ogromny mandat za-
ufania. Działam bezustannie, 
by potwierdzić jego słuszność. 
Mam kwalifikacje i wieloletnie 
doświadczenie w pracy samo-
rządowca. Jestem zdetermino-
wana, pełna zapału i pozytywnej 
energii. To mój czas. Jestem go-
towa do funkcji radnej powiatu, 
do reprezentowania naszych 
mieszkańców i pracy na rzecz 
naszego regionu. 

Reszel jest wyjątkowym 
miejscem. Pani z kolei jest 
trochę jak z piosenki zespołu 
Ukryta Strona Miasta. Czy 
Reszel jest Pani domem 
i dlaczego?
— Absolutnie się zgadzam. 

Reszel ma niepowtarzalny cha-
rakter i jest wyjątkowy. Ja z kolei 
jestem bardziej niż trochę jak 
z piosenki Ukrytej Strony Mia-
sta. Jej tekst opowiada również 
o mnie. A samo pytanie dotyka 
co najmniej trzech aspektów 
mojej historii, mnie samej 
i mojego światopoglądu. 

Pierwszy z  nich to wyjazd 
z Reszla i  kilkuletni pobyt za 

granicą. W  2014 roku wyje-
chałam z dziećmi do męża za 
granicę. Po wielu latach życia 
“na odległość” podjęliśmy 
wspólną decyzję. Na rzecz 
najbliższej rodziny, która jest 
moją największą miłością zre-
zygnowałam z pracy, którą ko-
chałam, opuściłam ludzi, któ-
rych kochałam, opuściłam mój 
ukochany dom i mój ukochany 
Reszel. Nikomu nie życzę, by 
stawał w obliczu tak trudnych 
decyzji. Wyrwana z korzeniami 
dla dobra rodziny, dla miłości. 
Proszę mi wierzyć, rzadko kto 
wyjeżdża za granicę, bo takie 
jest jego marzenie. Najczęściej 
to wyższa konieczność, względy 
zdrowotne i  ekonomiczne. Za 

granicą doznałam chopinow-
skiej nostalgii za krajem. Do-
piero tam uzmysłowiłam sobie 
jak bardzo jestem związana 
z Reszlem, jak bardzo związa-
na z Polską i jak ważne jest dla 
mnie to, co się tu dzieje.  Dzie-
ci dojrzały i się usamodzielniły. 
Wróciłam do kraju. Wróciłam 
do Reszla. Tu jest mój “kawa-
łek podłogi”. 

Drugi aspekt to to, że pobyt 
za granicą wywarł ogromne 
znaczenie na tym jaka jestem. 
To tam nieustannie skupiałam 
się na samorozwoju i na nauce. 
To tam miałam możliwość ob-
cowania wśród niezwykle fa-
scynującej i  wszechobecnej 
sztuki i  kultury. To tam po-

znałam język włoski na tyle, by 
z przyjemnością wsłuchiwać się 
w teksty włoskiej opery. Pozna-
łam twórczość Botticellego czy 
Carravaggio. Poznałam włoską 
historię i dziedzictwo kulinar-
ne. To tam wreszcie zaznałam 
smaku bycia cudzoziemką, mi-
grantką, Słowianką, inną. Prze-
konałam się na własnej skórze 
jak ważna jest tolerancja i ak-
ceptacja. Przekonałam się o tym 
jak ważne są poprawne relacje 
i  pozytywne ustosunkowanie 
do “stranierów”. Pamiętajmy 
o tym, że my Polacy także je-
steśmy migrantami!!! Myślę, że  
w około 90% rodzin zamiesz-
kujących nasz powiat jest co 
najmniej jedna osoba (bliższa/
dalsza) zamieszkująca i  pra-
cująca na stałe za granicą lub 
systematycznie wyjeżdżająca 
za granicę w celach zarobko-
wych. Jeśli chcemy być szano-
wani musimy szanować innych. 
Uczmy się tolerancji! Obcowa-
nie wśród różnych kultur otwie-
ra oczy, zmienia światopogląd, 
uczy współpracy. NIE ROZ-
DAWAJMY ZASIŁKÓW ZA 
NIERÓBSTWO! Stawiajmy na 
przystosowanie poprzez naukę 
języków, nabywanie kwalifikacji 
i etos pracy!

Trzeci aspekt pytania to moja 
miłość do Reszla i jego okolic. 

Miłość prawdziwa i  szczera 
do ludzi, którzy tu mieszkają. 
Wszystko, co reszelskie jest 
częścią mnie. Jestem dumną 
Reszelanką. Z zachwytem ob-
serwuję ludzi zaangażowanych 
w społeczny, gospodarczy i kul-
turalny rozwój naszej okolicy. 
Działalność Miejskiej Biblioteki 
w Reszlu, teatrzyki przy stoliku, 
noce z Andersenem i po prostu 
Barbara Bielska. Miejski Ośro-
dek Kultury – przestrzeń do 
twórczości i działania i oczywi-
ście Artur Galicki. Towarzystwo 
Miłośników Reszla i Okolic i Jo-
lanta Grzyb, Stowarzyszenie 
Kulturalne “Zamek” w Reszlu 
i  Państwo Ciborowscy, Mar-
schall; Galeria Ity Haręzy, twór-
czość Macieja Marschalla, nasz 
mistrz świata Karol Zalewski, 
“nasza” Renata Irsa, Marcin 
i Mieczysław  Wądołowscy, Kac-
per Gładych. To klub sportowy 
“Orlęta”. W końcu takie przed-
siębiorstwa jak Młynomag, re-
szelscy kupcy i  nieskończona 
ilość pozostałych. Mogłabym 
wymienić bez końca. Tu czuję 
się absolutnie bezpieczna. Tu 
znam każdy kąt i niemal każ-
dego. Tu w każdej chwili mogę 
liczyć na pomoc, na wsparcie. 
Reszel jest niezwykły, a Resze-
lanie wyjątkowi i cudowni.

Jest Pani bardzo aktywna 
w Reszlu. Czym chciałaby się 
Pani najbardziej pochwalić 
przed naszymi Czytelnikami?
— Uczę się chwalenia siebie 

samej, doceniania mojego po-
tencjału. Jestem pokoleniem, 
które uczono, że pokora jest 
cnotą. Uczono, że właściwe 
jest siedzenie w kątku, ustępo-
wanie innym, bo w ten sposób 
okażemy swoją mądrość. Przede 
wszystkim skromność. Pracu-
jąc jako specjalista ds. rozwoju 
zawodowego w  Powiatowym 
Urzędzie Pracy w  Kętrzynie 
byłam odpowiedzialna za or-
ganizację stażu, przygotowania 
zawodowego oraz innych form 
aktywności zawodowej, reali-
zowanych z  Funduszu Pracy 
oraz Europejskiego Funduszu 
Społecznego na skalę jakiej nie 
było nigdy przedtem ani nigdy 
potem. Wieloletnie zarządzanie 
projektami EFS to jedno z naj-
większych projektów jakie dany 
było mi realizować. Ogromnym 
wyróżnieniem była także moż-
liwość udziału w Międzynaro-
dowej Konferencji Miast Cit-
taslow w Reszlu oraz Parmie, 
gdzie promowałam nasz region. 
Myślę, że moim największym 
atutem jest komunikatywność. 
Pozytywne nastawienie do lu-
dzi. Otwartość. Stąd pomysł 
na organizację spotkań kobiet. 
Sprowadzanie do Reszla za-
cnych gości w celu “rozkocha-
nia” ich w naszym regionie tak, 
by chcieli tu wracać, współpra-
cować z nami, inwestować, po-
magać. Promocja  naszej “małej 
ojczyzny” – Reszla, Kętrzyna  
i jego okolic.

Kiedy rozmawialiśmy jeszcze 
przed wyborami parlamen-
tarnymi wyczułem, że jest 
Pani osobą blisko ludzi, ich 
problemów i potrzeb. Czy 
taki powinien być samorzą-
dowiec – trochę społecznik 
a trochę... polityk? Jak Pani 
widzi te proporcje?
— Zacznijmy od samorządu. 

Zwracam uwagę, że polski sa-
morząd od lat jest w zapaści. 
Pierwszoplanową sprawą jest 
obrona samorządów i  samo-
rządności. Do tej pory samo-
rządom stale odbierane były 
kompetencje i  środki finan-
sowe. Samorządy tracą wpływ. 
Musimy zadbać o zwiększenie 
udziału samorządu w podatku 
PIT, urealnienie subwencji, 
utworzenie pakietu dla małych 
gmin i  lokalnych wspólnot. 
Mam nadzieję, że czeka nas 
popularyzacja wartości samo-
rządu. Uważam, że samorząd 
winien być podmiotem a  nie 
przedmiotem dyskusji.

O politykach mówi się źle. Po-
litycy mają złą opinię. Obecność 
kobiet w polityce to zmienia. Je-
steśmy “nową twarzą” polskiej 

Na dobrą sprawę o Marcie Wielgat usłyszeliśmy przed jesiennymi wyborami parlamentarnymi, 
kiedy pojawiła się na listach Koalicji Obywatelskiej. Reszelanka do parlamentu wtedy nie weszła, 

ale sprawiła miłą niespodziankę zbierając pokaźną ilość głosów. Od tamtej pory Marta Wielgat jest bardzo 
aktywna, a jej aktywność została doceniona jeszcze bardziej, kiedy stanęła na czele listy nr 5 w okręgu 
wyborczym nr 3 w wyborach do Rady Powiatu w Kętrzynie. Swój głos mogą oddać na nią mieszkańcy 

gminy Kętrzyn i Reszla, a my poprosiliśmy kandydatkę, by powiedziała kilka słów o sobie.
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Mazurski Park krajobrazowy z certyfikatem 
Miejsc Przyjaznych rowerzystom

To była już trzecia edycja 
przedsięwzięcia, który ma 
na celu rozwój i promocję 

miejsc przyjaznych rowerzy-
stom, a także podnoszenie 
jakości usług turystycznych 
świadczonych na Warmii, Ma-
zurach i Powiślu.

— Jazda rowerem to nie tyl-
ko troska o zdrowie fizyczne i 
psychiczne, ale również o nasze 
środowisko — uważa marszałek 
Marcin Kuchciński. — Mamy 
piękne szlaki, tysiące kilome-
trów tras do przejechania. Sam 
chętnie korzystam z rowerowych 
wypadów, aby jednak rozwijać 
turystkę rowerową, rowerzyści, 
zarówno miejscowi, jak i przy-

jezdni, muszą mieć stworzone 
dogodne warunki do odpoczyn-
ku, zjedzenia posiłku czy reno-
wacji sprzętu. Dlatego bardzo się 
cieszę, że do partnerów, którym 
zostały wznowione rekomenda-
cje MPR, dołączyło w tym roku 
13 nowych podmiotów.

Wśród rekomendowanych 
podmiotów znalazło się miejsce 
dla Mazurskiego Parku Krajo-
brazowego, który otrzymał 
certyfikat w kategorii „atrakcje 
turystyczne”. Rekomendacje 
przyznawano także w kate-
goriach: obiekty noclegowe, 
gastronomiczne, usługowe i 
informacje turystyczne. Status 
Miejsca Przyjaznego Rowerzy-

stom może otrzymać obiekt, 
który musi spełniać minimum 
wymaganych w regulaminie 
kryteriów. Należą do nich 
m.in. bezpieczny, nieodpłatny 
parking rowerowy wyposażony 
w min. trzy stojaki rowerowe, 
nieodpłatne udostępnianie 
narzędzi do podstawowych 
napraw rowerów, skorzystanie 
przez turystę z pobytu na jedną 
dobę, bezpieczne i nieodpłat-
ne przechowanie rowerów oraz 
bagażu rowerzysty, serwowanie 
pełnowartościowych śniadań 
dla rowerzystów oraz przygo-
towywanie suchego prowiantu 
„na wynos”. 

 /za info.mragowo.p/

Mazurski Park Krajobrazowy z certyfikatem Miejsc Przyjaznych Rowerzystom. 
Rekomendacje przedstawicielom branży turystycznej, gastronomicznej 
i noclegowej z Warmii i Mazur wręczył marszałek Marcin Kuchciński.
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polityki, nową jakością. Mądrą, 
uczciwą, pracowitą, ambitną, 
odważną, wielozadaniową, od-
powiedzialną...

Natomiast samorządowiec to 
spoiwo społecznika z politykiem. 
Prawdziwą siłą samorządu są 
jego mieszkańcy. Dla mnie jako 
samorządowca najważniejszy 
jest człowiek. Albo lubisz ludzi 
albo zmień profesję. Ja ludzi 
kocham. Jestem zwolenniczką 
spotkań z mieszkańcami, kon-
sultacji z nimi. Interakcja jest 
potrzebna. Zachęcam do akty-
wizacji i popularyzacji w  zajmo-
waniu się sprawami publicznymi 
tak przez osoby dorosłe, senio-
rów jak i  młodzież. Uważam, 
że należy rozmawiać z każdym 
ugrupowaniem politycznym. 
Polityka to nie partyjniactwo. 
Jestem zwolenniczką twarde-
go dialogu. To mój obowiązek. 
Dobry samorządowiec to uczci-
wy i pracowity społecznik. Na 
pierwszym miejscu zawsze sta-
wia człowieka i dobro wspólne. 

Samorząd to w dużej mierze 
współpraca. O Pani trudno 
powiedzieć, że jest Pani 

konfliktowa, czy zatem nowy 
zarząd powiatu na czele 
z nowym starostą mogą 
liczyć na radną Wielgat?
— Jeśli ktoś wybiera się do 

powiatu po to by jątrzyć i kre-
ować problemy oraz konflikty 
to świadczy o  jego małości, 
braku kompetencji oraz kwa-
lifikacji, o  merytorycznych 
brakach. Jestem pacyfistką. 
Bycie niekonfliktowym nie 
oznacza bycia uległym. Jestem 
asertywna. Twardo wyznaczam 
granice. Zamiast konflik-
tów szukam współpracy. Od 
wszelkich konfliktów stronię 
poprzez ograniczanie dostępu 
do informacji nieprawdziwych. 
Kontroluję obszar wywieranego 
na mnie wpływu, racjonalizuję 
obawy. Nie doszukuję się w lu-
dziach rywali. Szukam w nich 
wspólnego mianownika. Jestem 
przysłowiowym “adasiem” nie 
“niedasiem”. Według mnie 
podstawą jest dyskurs służący 
wymianie opinii. Podczas dys-
kusji odkrywamy nowe, zmie-
niamy perspektywę. Stosuję 
konstruktywny dialog społecz-
ny, do którego zachęcam ludzi 

różniących się. Kolorowa paleta 
barw daje nam większe możli-
wości. W trudnych negocjacjach 
jestem otwieraczem, zachęca-
czem i  rozpulchniaczem. To 
nie przeszkadza w byciu kon-
sekwentną, twardą i  odważną 
w podejmowaniu decyzji.

Co chce, albo chciałaby, 
Pani zmienić, naprawić 

w lokalnym samorządzie? 
Konkretnie – jakie są 
Pani cele do spełnienia?
— Przede wszystkim należy 

zmienić wizerunek samorządu. 
Z  zamkniętego, skostniałego 
niedostępnego, niemiłego na 
całkowite tego przeciwieństwo. 
To samorząd jest dla ludzi. Nie 
ludzie dla samorządu. Zmiana 
jakości obsługi klienta, dostęp-

ności do informacji, możliwo-
ści uzyskania porady i pomocy. 
Bycie samorządowcem to służ-
ba. Nie mylmy ze służalczością 
lub służebnością, proszę. Przy-
jazny, dobrze zorganizowany 
urząd to sprawne rozwiązywa-
nie problemów. Tak jak wspo-
mniałam wcześniej wierzę 
w  popularyzację samorządu. 
W  przywrócenie jego dobre-
go imienia. Przywrócenia mu 
kompetencji i środków finan-
sowych. Dla mnie współczesny 
samorząd to współpraca z or-
ganizacjami pozarządowymi, 
transparentne wykorzystywa-
nie środków z KPO, umiejęt-
ność pozyskiwania środków 
unijnych, współpraca z insty-
tucjami wyższego szczebla. 
Współczesny samorząd to 
otwartość na Europę i Świat. 
To kreowanie zrównoważo-
nego rozwoju gospodarczego, 
kulturalnego i  społecznego. 
Dbałość o środowisko i dobra 
kultury. To wykorzystanie po-
tencjału. Wspieranie lokalnej 
przedsiębiorczości i aktywiza-
cji zawodowej. To pielęgnacja 
lokalnej twórczości i tradycji. 

To wspieranie osób lub grup 
społecznych dotkniętych lub 
zagrożonych jakąkolwiek formą 
wykluczenia. To troska o nasze 
bezpieczeństwo, ochronę zdro-
wia i nowoczesną edukację. Sa-
morząd to systematyczna praca 
na rzecz polepszania jakości 
życia jego mieszkańców.

Dziękuję za rozmowę. 
Dlaczego warto postawić X 
przy nazwisku Marta 
Wielgat w wyborach 
samorządowych?
— Warto postawić X przy 

Marta Wielgat, ponieważ 
jestem szczera i  autentycz-
na. Uczciwa. Konsekwentna 
w działaniu i bardzo pracowi-
ta. Jestem ambitna. Uparcie 
i odważnie dążę do celu. Moż-
liwość rozwoju zawodowego 
czy społecznego to moja pasja. 
Mam odwagę do podejmowa-
nia trudnych wyzwań i decyzji. 
Moją domeną jest współpraca 
i kreatywność. Kocham ludzi 
a  niesienie im pomocy jest 
podstawą mojego człowie-
czeństwa.

rozmawiał Marek Szymański



www.portalbraniewo.pl



15Nowiny Północne
nr 4/2024 (52)

nowinyketrzyn.pl
portalbraniewo.pl WOKół NAS

Słowa, za które odpowiadał 
przed sądem, padły podczas 
relacji na żywo z... karetki 
pogotowia. Zapłakany rad-

ny T. oskarżył Daniela Lewakow-
skiego, Jakuba Doraczyńskiego 
i Sławomira Prusaczyka o hejt, 
który miał rzekomo doprowadzić 
do pobicia go. Wszyscy trzej kan-
dydaci ubiegający się w nadcho-
dzących wyborach o fotel burmi-
strza Mrągowa sprawiedliwości 
dochodzili w trybie wyborczym.

— W  ubiegłym tygodniu do 
I  Wydziału Cywilnego Sądu 
Okręgowego w Olsztynie prze-
ciwko Dominikowi T. wpłynęły 
trzy wnioski złożone w  trybie 
wyborczym, przewidzianym 
w art. 111 par. 1 ustawy z dnia 5 
stycznia 2021 r. Kodeks wybor-
czy — informuje sędzia Marta 
Banaś-Grabek, rzecznik prasowy 
Sądu Okręgowego w Olsztynie. 
— Wnioskodawcy w swoich pi-

smach domagali się zakazania 
uczestnikom bądź uczestnikowi 
postępowania rozpowszechnia-
nia nieprawdziwych informa-
cji, nakazania ich sprostowania 
oraz zapłaty.

20 marca Sąd Okręgowy 
w Olsztynie wydał postanowienie 
w związku ze sprawą z wniosku 
Jakuba Doraczyńskiego (sygn. 
akt I Ns 91/24). Wniosek został 
uwzględniony niemal w całości, 
zakazując Dominikowi T. rozpo-
wszechniania nieprawdziwych 
informacji oraz nakazując mu 
ich sprostowanie. Radny ma 
wpłacić 500 złotych na rzecz 
jednej z organizacji pożytku pu-
blicznego.

Podobnie miała się sprawa, 
która odbyła się dwa dni później, 
tym razem z wniosku Daniela 
Lewakowskiego (sygn. akt I Ns 
88/24). Dominik T. oraz Komitet 
Wyborczy Wyborców Niezależ-

ni Samorząd w Służbie Miesz-
kańcom w Mrągowie, z którego 
zamierza się ubiegać o mandat 
radnego także w nadchodzących 
wyborach samorządowych, wy-
dał podobne postanowienie, 
również tym razem uwzględ-
niając wniosek niemal w całości. 
Radny T., oprócz zakazu rozpo-
wszechniania nieprawdziwych 
informacji i  sprostowania, ma 
wpłacić kolejne 500 złotych na 
rzecz jednej z organizacji pożyt-
ku publicznego.

Trzecia sprawa w tym samym 
trybie odbyła się 26 marca (sygn. 
akt I Ns 97/24), a wnioskodawcą 
był trzeci z kandydatów - Sławo-
mir Prusaczyk. W tym przypadku 
doszło do ugody, jednak radny T. 
zobowiązał się do usunięcia mate-
riału, w którym rzucał oskarżenia 
wobec całej trójki i przeprosze-
nia kandydata.

Wszystkie trzy postanowienia 
zostały zaskarżone. Dzień po po-
stanowieniu sądu na swoim profi-
lu w mediach społecznościowych 

Dominik T. przeprosił publicznie 
Sławomira Prusaczyka i usunął 
filmik, nie omieszkał przy tym 
poinformować, że czyni to „tylko 
i wyłącznie w tym przypadku’. Po 
tej deklaracji trudno oczekiwać, że 
podobnych przeprosin doczekają 
się dwaj pozostali pomówieni kan-
dydaci, mimo że w ich sprawach 
zapadła już decyzja Sądu Apela-
cyjnego w Białymstoku.

— W obu tych sprawach od-
dalono zażalenia — przekazał 
naszej redakcji Janusz Sulima, 
rzecznik białostockiego sądu.

Co prawda Jakub Doraczyński 
poinformował w mediach spo-
łecznościowych, że otrzymał list 
z przeprosinami, ale w ich od-
czytaniu przydatna byłaby chyba 
pomoc... aptekarza. Czytelny był 
jedynie podpis. Treść: „Przepra-
szam Pana Jakuba Michała Do-
raczyńskiego za to, że w trakcie 
kampanii wyborczej w  wybo-

rach samorządowych do Rady 
Miejskiej w Mrągowie i na Bur-
mistrza Mrągowa w 2024 roku 
rozpowszechniłem nieprawdziwe 
informacje i stwierdzenia o wpły-
wie Pana Jakuba Michała Dora-
czyńskiego na zdarzenie związa-
ne z atakiem fizycznym na mnie’’ 
to III punkt postanowienia Sądu 
Okręgowego w Olsztynie z dn. 20 
marca 2024 roku.

Pomówienia w  przypadku 
radnego T. to nie pierwszyzna. 
W  marcu tego roku został już 
skazany prawomocnym wyro-
kiem za pomówienia radnego 
Mariana Mikszy i jego córki. Ba-
talia w sądzie ciągnęłą się blisko 
dwa lata. W  trybie wyborczym 
trwało to zdecydowanie krócej, 
chociaż i w pierwszym i trzech 
pozostałych przypadkach wyrok 
był ten sam: WINNY.

Marek Szymański
/info.mragowo.pl/

Dzięki środkom zewnętrznym pozyskanym na zadanie pn.: 
,,Budowa stacji uzdatniania wody, studni głębinowej i in-
frastruktury technicznej na ujęciu wody w miejscowości 

Srokowo” Gmina Srokowo doposażyła ZGKiM w nowy, nowo-
czesny ciągnik rolniczy marki DEUTZ-FAHR. Maszyna o mocy 
120 koni mechanicznych z pewnością pozwoli na usprawnienie 
prac w terenie oraz w znaczący sposób rozszerzy zakres usług 
świadczonych przez zakład, m.in. do koszenia kosiarką bijako-
wą zakupioną w zeszłym roku. To jednak nie wszystko. Ciągnik 
rolniczy nie jest jedynym sprzętem na liście zakupów z tego 
projektu, na które gmina czeka z niecierpliwością.

UG Srokowo

Współpraca między placówkami trwa od wielu lat. Tym 
razem obrazy z XVIII (portret Jana Zygmunta Hohen-
zollerna to XVIII-wieczna kopia obrazu z XVII w., autor 

nieznany) i połowy XIX wieku (portret Fryderyka Wilhelma IV 
- króla Prus pędzla Wilhelma Wacha) trafiły do Fromborka, by 
niebawem stać się częścią nowej wystawy czasowej w tamtejszym 
Szpitalu św. Ducha.

Dzięki przychylności Marty Wojciechowskiej, dyrektor Muzeum 
im. Wojciecha Kętrzyńskiego, w ostatnich kilku latach Muzeum 
Mikołaja Kopernika korzystało z możliwość wypożyczenia wybitnych 
i rzadkich ikonograficznie dzieł sztuki, które prezentowane były na 
wystawach czasowych fromborskiego muzeum.

/info.mragowo.pl/

Wspólne prace miłośników 
Ziemi kętrzyńskiej 

i stowarzyszenia Blusztyn

ZGkiM 
z nowym sprzętem 

w służbie mieszkańców

Potrójne przeprosiny wyborcze mrągowskiego radnego

Podróże jana Zygmunta 
hohenzollerna i fryderyka 

Wilhelma iV z kętrzyna 
do fromborka

W marcu na nieczynnym wiejskim cmentarzu 
w Bajorach Wielkich (dawniej Gross Bajohren) 

w gminie Srokowo przeprowadzono prace porządkowe 
i inwetaryzacyjne przy pierwszowojennej kwaterze. 

Sąd Okręgowy w Olsztynie zdecydował w trybie wyborczym, że radny Dominik t. ma przeprosić trzech kandydatów na burmistrza Mrągowa za rozpowszechnianie nieprawdziwych informacji. 
W dwóch przypadkach sąd nakazał także wpłacenie 500 zł na rzecz jednej z organizacji pożytku publicznego.

Portrety Jana Zygmunta Hohenzollerna i Fryderyka Wilhelma 
iV trafiły z Muzeum im. Wojciecha Kętrzyńskiego 

do Muzeum Mikołaja Kopernika we Fromborku. Dzieła 
ze zbiorów kętrzyńskiego muzeum zostały wypożyczone, 

by niebawem stać się częścią wystawy czasowej.

Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
w Srokowie otrzymał nowy traktor.

Do prac organizowanych przez Towarzystwo Miłośników Zie-
mi Kętrzyńskiej im. Zofii Licharewej dołączyli członkowie 
stowarzyszenia  Blusztyn z zamiarem uporządkowania i zin-

wentaryzowania zachowanych pochówków cywilnych.
— Mimo nieprzyjaznej pogody z dużej powierzchni cmentarza 

wycięto samosiejki śnieguliczki i odsłonięto kilka grobów z napi-
sami — zdradza Cezary Korenc, prezes stowarzyszenia Blusztyn. 
— Zapraszamy do udziału w kolejnych pracach. Planujemy, między 
innymi, kontynuować wycinkę śnieguliczki, wypoziomować i posta-
wić dwa pomniki oraz postawić i umocować dwa krzyże na swoich 
pierwotnych miejscach — dodaje.

Wieś Gross Bajohren (w latach 1938-1945 Grossblankenfelde, 
parafia ewangelicka Norbenburg, powiat Gierdawski) została loko-
wana na prawie chełmińskim. Niestety nie zachowały się wszystkie 
księgi parafialne i akta z urzędu stanu cywilnego, więc trudno będzie 
określić dokładne dane osób pochowanych na tym cmentarzu. Na 
szczęście nie ma tam śladu ludzkiej dewastacji. Widoczna jest tylko 
dewastacja spowodowana przez czas i naturę. Być może dlatego 
zachowały się wszystkie żeliwne i stalowe krzyże oraz żeliwne ele-
menty jednego ogrodzenia. 

W sumie zidentyfikowano 19 pochówków cywilnych. Po wojnie ta 
wieś i inne okoliczne przygraniczne wioski zostały późno osiedlone, 
w większości przez rodziny przesiedlone w ramach Akcji Wisła. 
Jeden z tych przesiedleńców został pochowany na tym cmentarzu 
w 1949 roku.

/Blusztyn/
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